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WSPÓLNA GRANICA Z WĘGRAMI.
Śląsk za Olzą przedstaw ia dla 

Rzeczypospolitej dużą wartość 
sentym entalną i gospodarczą, 
ale przyłączenie tego skrawka 
".lemi nie może się naw et poró­
wnać ze znaczeniem jakie ma 
dla nas wspólna granica z Wę­
gram i w najbardziej szerokim 
pasie. Pow tórzm y formułę: m i­
nął okres parcelacji państw  na 
państw a narodowe, ras tąp il o - 
kres kom asacji państw . Francja 
skomasowała swą politykę z 
W ielką B rytan  ją, F rancja stała 
się kolonją W ielkiej B rytanji w 
sensie polityki zagranicznej,Fran 
cja bardziej upodabnia swoją po 
litykę zagraniczną do angiels - 
kiej, aniżeli Kanada lub A ustra- 
lja.

Czechy do lat ostatnich w a lc z y  
ły przechv Habsburgom. Czechy 
wołały, że wolą Anschluss od

Habsburgów. Dopiero od jakichś 
trzech czy czterech lat doszły do 
przekonania, że przecież wolą 
restaurację Habsburgów, aniżeli 
Anschluss. Ale w dniu dzisiej - 
szym, tak dla nich tragicznym, 
zapewne pomyślą sobie, że nie - 
tylko nie trzeba było się sprze­
ciwiać restauracji w Austrji.łecz 
trzeba było z powrotem czeską 
koronę św. W acława nałożyć 
Habsburgowi na głowę, trzeba 
było się zdecydować na unję dy 
nastyczną austrjacko - węgiers­
ko - czeską, dopiero wtedy nie 
byłoby Anschlussu, dopiero w te­
dy nie byłoby am putacji Sude­
tów,

Są to doświadczenia, z których 
trzeba wyciągnąć konsekwencje. 
Najwyższy czas, abyśmy się zbli 
żyli do W ęgier geograticznie, a- 
byśmy mieli z nimi wspólnego

wodza wojskowego, pisałem już 
o tern pt. „W łaściwa rola Maisz. 
Rydza Śmigłego". Możemy bo - 
wiem skomasować naszą polity 
kę z W ęgrami i tylko z Węgrami.- 
Łączy nas wspólne zrozumienie 
niebezpieczeństwa bolszewickie. 
go, oraz wspólna cecha posiada - 
nia mniejszości niemieckich we 
w nątrz kraju; dopiero skomaso­
wanie naszych polityk da i 
nam i Węgrom możność kolabo­
racji politycznej z Niemcami w 
charakterze nie klijentów lecz 
równorzędnego sojusznika.

To też cieszymy się z demon­
stracji, które w historycznym 
dniu wczorajszym odbyły się w 
W arszawie na cześć W ęgier i w 
Budapeszcie na cześć Polski. Wie 
my, że nasze stosunki z Węgrami 
są doskonale, że nasze cele na j­
bliższe są bardzo podobne.

By loby dobrze, abyśmy z 
W ęgrami stanowili dziś stronę, 
k tóra solidarnie w ystępuje i wo 
bec Anglji i Francji i wobec Nie­
miec. Cat.

P. S. Wczoraj mój artykuł zos 
ta ł skonfiskowany za ustępy m a­
jące charakter rozważań history 
cznycL,mianowicie za ustęp będą 
cy kry tyką min. Zaleskiego, za 
ustęp potępiający politykę fran ­
cuską i za jeszcze jeden ustęp od 
noszący się do min. Becka, który 
widać uznano za fałszywą pugło 
skę. Jego autentyczności i praw  
dziwości będę bronił przed są - 
dem na podstawie ogólnie zna - 
nych dokumentów. Dotychczas 
przynajm niej cenzura nie wda - 
wała się ze mną w spory historjo 
zoficzne i historyczne. Teraz i to 
się zaczyna.

K A P I T U L A C J A  C Z E C H
Praga przyjęto plan londyński

lit. Hitler uzależnię m zgodę ed itgltdńia iM  Polski i Megier
Dziś drugie spotkanie Chamberlaina z kairler*em Rzeszy

PRAGA. Pat. Czeskie biuro prasowe oitoslło o godz. 20 m. 15 komunikat następujące! treści: 
Minister spraw zagranicznych Krofta przyjął po południu posłów francuskiego i angielskiego, 

Hćrym wręczył w imieniu rządu czechosłowackiego odpowiedz na ich wspólne demarches, uczynione —  
a i wiadomo —  dziś o godz. 2 rano wobec prezydenta republiki.

Wspomniana odpowiedź oznarza zapoczątkowanie rokswań w sprawie procedury formalnej 
w celu konkretnego załatwienia pro‘ekiów, iak-e rząd francuski i brytyjski uważały za konieczne przed- 
stawić rządowi czechosłowackiemu dnia 19 września r. b.

PRAGA. Pat. Sytuacja polityczna wyjaśniła się w go­
dzinach popołudniowych. Komitet przewódców stronnictw ko 
alicyjnych jeszcze o godz. 12,30 zaaprobował propozycję fran 
cusko - angielską z pewnemi zastrzeżeniami. Premjer Hodża 
zwołał następnie przerwane w tym czasie posiedzenie komite 
tu politycznego ministrów, który o godz. 15.30 powziął decy - 
zję przyjęcia projektów londyńskich uzależniając ją od speł - 
niennia pewnych warunków.

W międzyczasie miała miejsce demarche posłów Frąn 
cji i Wielkiej Brytanji u prezydenta republiki celem wywar - 
cia ostatecznego nacisku.

O godz. 17-ej drogą noty dyplomatycznej doręczono 
posłowi angielskiemu i francuskiemu odpowiedź rządu pras -

k lego.
Speaker raJjostacji praskiej o godz. 17,30 wygłosił kró 

tkie oświadczenie w imieniu rządu, w którym stwierdził, że de 
cyzja, powzięta przez gabinet była jedynem wyjściem z ohec- 
nej sytuacji, kiedy zmiany granic stały się nieodpartą koniecz 
nością. Rząd wzywa ludność do zachowania spokoju i zimnej 
krwi. Dzisiejsze decyzje są jedynie podstawą do dalszych roko 
wań dyplomatycznych.

PRAGA.A Pat. O godz. 20-ej przemówił przez radjo 
czechosłowacki minister propagandy Wawreczka, wyjaśniając 
motywy decyzji rządu. Rząd zmuszony był, oświadczył mini­
ster, zgodnie z życzeniem Francji i Anglji, zdecydować się na 
ustępstwa terytorjalne.

DRAMATYCZNA NOC W PRADZE
Wczoraj w stolicy Czech wybuchły zaburzenia

PRAGA. Donoszą urzędowo, że wczoraj o godz. 2-ej 
rano ambasadorzy Francji i Anglji, Delacroi* i Newton, udali 
się do prezydenta Benesza z wspólnem demarche swoich rzą - 
dów. Ambasadorowie konferowali z Beneszem do godz. 3,30. 
Starali się oni przekonać prezydenta o konieczności wyrażenia 
natychmiastowej zgody na przyjęcie propozycji angielsko - 
francuskich, a to z uwagi na coraz bardziej krytyczne położę 
nie. Natychmiast po opuszczeniu przez nich zamku prezyden 
ła. zwołana została ścisła rada gabinetowa, której przewodni 

wł osobiście prezydent Benesz. Po zakończeniu posiedzenia 
cisłej rady gabinetowej, zwołane zostało o godz. 6 -ej posiedze 
•ie całej rady ministrów. Okoliczność, że angielsko - francus 
ie  demarche nastąpiło o tak niezwykłej godzinie, że ministro 
'vie zwołani zostali na posiedzenie w ciągu nocy, wskazuje na 
oraz bardziej dramatyczny rozwój wypadków.

Niezwłocznie potem rozpoczęło się posiedzenie korru 
<etu politycznego gabinetu czeskiego pod przewodnictwem 
prez. Benesza. Następnie rozpoczęły się obrady całego gabine 
tu przy udziale wszystkich członków rządu. Obrady trwały aż 
do godzin południowych.

PRAGA. Pat. W Pradze panuje bardzo silne napięcie Aczkol 
wiek ludność do tej pory  jest utrzym yw ana w nieświadomośsci i w 
błędzie przez bojowe artykuły  prasowe, inform acje o faktycznym  
stanie przedostają się nazew nątrz. Ulice zalegają olbrzymie tłum y, 
które przed redakcjam i oczekują dalszych wiadomości, wydając wro 
gie okrzyki pod adresem  rządu. Widać rozgorączkowane tw arze i ży 
we gestykulacje.

Na ulicach ukazały się wzmocnione oddziały policji. Słyszy 
się gorzkie w yrzuty pod adresem  Francji. Daje się zauważyć wzmo 
żona akcja organizacyj komunistycznych.

W okolicach Pragi skonsvgnowane są oddziały wojskowe,prze 
znaczone do dyspozycji rządu.

PRAGA. Pat. Napięcie sytuacji w ew nętrznej w  dalszym cią 
gu wzrasta. M anifestacje na ulicach Pragi, pomimo poznej pory, 
przybierają na sile. Na placu św. W acława zebrał się około stutysię 
rzny tłum . Ze wszystkich stron m iasta napływ ają nowe zw arte gru 
py m anifestantów. Na postumencie pomnika św. Wacława, symboli 
żującego, jak  wiadomo, dzieje historyczne narodu czeskiego, złożo

(DOKOŃCZENIE NA STRONIE 2-EJ) >

Pan Prezydent w M- S- Z.
WARSZAWA. PAT. Wczoraj w godzinach popołudnio­

wych Pan Prezydent Rzeczypospolitej udał się do Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych, aby wysłuchać raportu ministra Becka o 
sytuacji międzynarodowej.

M e  ctieile w życiu M i
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) Wczorajszy nastrój w stolicy przypominał krytyczne 
dni, które przeżywaliśmy w Warszawie w czasie konfliktu pol­
sko - litewskiego. Cała opśnja, tak jak wówczas, wyczuwa, że 
wchodzimy w okres rozstrzygających wypadków, w których cho 
dżi o najbardziej żywotne interesy Polski.

W kołach politycznych uważa się sprawę Śląska Zaolzań- 
skiego za przesądzoną. Nie jest w tej chwili jeszcze rzeczą mo­
żliwą sprecyzowanie przyszłej granicy potoko - czeskiej, należy 
jednak zanotować pogłoski, że granica ta bęozie biegła wzdłuż 
rzeki Ostrawicy. W ten sposób zostanie zrealizowane wysuwane 
przez społeczeństwo hasło „Czesi za Ostrawicą“.

Kwestją, która nie w  mniejszym stopniu niż Śląsk Cieszyń­
ski absorbuje uwagę kierowniczych kół politycznych, jest spra­
wa wspólnej granicy polsko - węgierskiej. Jeśli zajęcie Śląska 
Cieszyńskiego w ocenie tutejszych kół stanowić będzie donio­
sły i piękny sukces naszej polityki państwowej, to jednak do­
piero wspólna polsko - węgierska granica, jako wynik przebu­
dowy Czechosłowacji, może w sytuacji naszej w  Europie środ­
owej przynieść nam istotnie korzystną zmianę. Stąd też to ol­
brzymie zainteresowanie, z jakiem W arszawa śledzi każdy krok 
Budapesztu.

Nota rządu polskiego została oceniona ako ultimatum. Nie 
ulega wątpliwości, że po tej nocie i po wczorajszem oświadcze­
niu oficjalny dr czynników niemieckich, przedmiotem rozmowy 
Hitlera z Chaittbenahiem jędzie nietylko apfawa sudecką, ale 
również sprawa polsko-węgierska.

Manifestacje orzyjaźni polsko-węgiersk.
w Warszawie i Budapeszcie

WARSZAWA. PAT. Wczoraj w godzinach popołudnio­
wych społeczeństwo polskie urządziło samorzutną manifestację, 
dając wyraz głębkiej sympatnji dla bratniego narodu węgier­
skiego. .

Około godziny 18 przed gmachem poselstwa węgierskiego 
przy ul. Koszykowej poczęły się zbierać grupy ludzi, wznosząc 
okrzyki „Niech żyją wielkie Węgry". Po chwili do manifestują­
cych przyłączyli się liczni przechodnie, zajmując całą szerokość 
ulicy na zwartej przestrzeni.

Z kilkutysięcznego tłumu co chwila padały entuzjastyczne 
okrzyki: „chcemy wspólnej granicy z Węgrami", „niech żyje 
przyjaźń polsko - węgierska", „niech żyją wielkie Węgry", 
„niech żyje poseł W ęgier", oraz okrzyki przeciw Czechom.

W oknie poselstwa ukazał się poseł węgierski de Hory w 
otoczeniu innych członków poselstwa, który podziękował tłumo­
wi za objawy sympatji i wzniósł okrzyk po polsku: „Niech'żyje 
Polska".

Na zakończenie żywiołowej manifestacji odśpiewano hy­
mny narodowe węgierski i polski.

Uczestnicy manifestacji uformowali następnie pochód i 
wznosząc okrzyki na cześć Węgier oraz na rzecz przyłączenia 
do Polski Śląska Zaolzańskiego przeszli Nowym światem, Kra- 
kowskiem Przedmieściem i koło ministerstwa spraw zagranicz­
nych, gdzie okrzyki te wielokrotnie powtarzano.

BUDAPESZT. PAT. Olbrzymi wiec manifestacyjny, jaki 
odbył się wczoraj wieczorem na placu Bohaterów w Budapesz­
cie, świadczył dobitnie o.jedności i solidarności społeczeństwa 
węgierskiego w walce o rewindykacje węgierskie.

Na olbrzymim placu zebrało się ponad 200 tysięcy ludno­
ści, Wyrażano głośno wdzięczność wszystkim narodom i mężom 
stanu, którzy stoją po stronie żądań węgierskich. Okrzyk „niech 
żyje Polska" rozlegał się co chwila potężnie, długo niemilknącem 
echem. .

Po zakończeniu wiecu wybrani delegaci udali się do po­
selstw włoskiego, niemieckiego i polskiego, wręczając odnośnym 
posłom teksty deklaracji.

Do poselstwa R.P. przybyła delegacja, złożona z 15 osóh 
Przewodniczący delegacji przemówił do posła R.P., podkreślając, 
że w decydujących godzinach, kiedy Węgrzy stoją u progu 
spełnienia się ich życzeń, miło mu jest stwieidzić w imieniu ca­
łego społeczeństwa węgierskiego, że dążenia Polski i Węgier są 
dziś takie same.

Poseł R. P. Orłowski podziękował za wręczenie mu dekla­
racji i zapewnił delegację, że słuszne żądania narodu węgierskie­
go spotykają się w Polsce z uczuciem jak największej sympatji.
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Dramatyczna r.oc w Pradze
(POCZĄTEK NA STRONIE 1-SZEJ)

no wieńce. Tłum śpiewa hym n narodow y i wznosi okrzyki w  rodsa 
jo  „hańba rządowi", ,precz z Benes zem“, „niech żyje arm ja“, „daj 
cie nam  broń", ,na front".

Również w ielki tłrun zebrał się przed Hradczynem  usiłując 
przedostać się na podwórze zamkowe, eelem zadem onstrowania 
przeciwko prezydentow i Beneszowi. Zam ek otoczyły gęste kordony 
policji, pow strzym ując m anifestantów.

'n o m  usiłował przedostać się do hotelu „Alcron“, k tó ry  jak 
wino > "  był siedzibą lorda Runeim ana. Gęsty szpaler policji nie 
dopuścił m anifestantów .

PRAGA. Pat. O godz. 17 radjostacja czechosłowacka zapowie 
działa, iż rząd zamierza zwołać niebaw em  Izby Ustawodawcze,ce1em 
przedstaw ienia im  powziętych decyzyi,

'• erm in zwołania parlam entu  nie został wymieniony.

PRAGA. Pat. Radjo czechosłowackie ogłosiło wczoraj wie ł 
czorem orędzie rządu do społeczeństwa, uzasadniające wczorajsze 
decyzje. Orędzie stw ierdza żę rząd czeski zmuszony był przyjąć wa 
runK  nie mogąc liczyć znikąd na  poparcie.

Orędzie podkreśla, że odpowiedź udzielona m ocarstwom  za­
chodnim nie zmienia dotychczasowego stanu  praw nego i stanow i ję 
dynie w stęp do rokowań dyplomatycznych.

Chamberlain leci dziś do Niemiec
LONDYN. Pat. Pn. mjer Chnmberlain dziś zrana udaje 

się samolotem do Godesberg.
Premjerowi towarzyszą sir Horace Wilson i William 

Stra.'g z Foreign Office. Godzina startu nie została jeszcze us 
talona, lecz samolot ma być gotów o godz. 13-ej.

loncleri Hitler Uda n t ó l n i e n i a  pislilalfiui iolski i
BERLIN, Pat. Rad|o niemieckie opłosiło komuni­

kat, \% rzjd Rzeszy zgodzi slą na przyjęcie angielsko- 
francuskiego planu tylko wówczas, >eźeli zagwaran­
towane zostanie pomyślne załatwienie żądań pol­
skich i węgierskich.

Denwche arab. włoskiego w Londynie
W sorawle żądań Polski i Węglsr

LONDYN. Pat. Ambasador włoski hr. Gr indi odwie­
dził wezor-ij ministra spraw zagranicznych lorda Hrlfa^a.Am 
basador wioski w rozmowie z lordem Kalifatem z naciskiem 
podkreślił konieczność całkowitego rozwiązania zagadnienia 
ezeskosłowackiego, a ze szczególnym naciskiem poparł żąda­
nia, wysunięte przez Polskę i Węgry.

LONDYN.Pat. Dzienniki londyńskie przywiązują wiel 
ką wagę do wczorajszych narad kanclerza Hitlera z ambasa­
dorem Lipskim oraz z ministrami węgierskimi. W rozmowadi 
tych, jak przypuszczają dzienniki, ustalonn została wspólna 
taktyka w sprawie Czechosłowacji.

Hitler, zdaniem prasy angielskiej, w rozmowie z Cham 
berlainem w Gedesberg wystąpi nietylko z żądaniami w spra 
wie Niemców sudeckich, lecz również nalegać będzie na rów 
noległe załatwienie rewindykacji polskich i węgierskich,

„Daily E*pressM twierdzi, że Hitler nie udzieli nowej 
granicy czeskiej gwarancji, dopóki nie nastąpi zwrot żąda - 
nych przes Polskę i Węgry tery torjó w.

Ultyrcatywne wystąpienia Polski
w sprawie Śląska Cieszyńskiego

Stanowcza demarche w Pradze, Paryżu i Londynie
/  WARSZAWA. FAT. WCZORAJ WIECZOREM PO­

SEŁ BP, W PRADZE P. PAPEE ZŁOŻYŁ CZESKIEMU MI­
NISTROWI SPRAW ZAGRANICZNYCH NOTĘ, W KTÓREJ 
POWOŁUJĄC SIĘ NA OŚWIADCZENIE RZĄDU CZESKIE 
GO, IZ POLSKA LUDNOŚĆ CZECHOSŁOWACJI NIE BĘ­
DZIE DYSKRYMINOWANA W STOSUNKU DO JAKIEJ­
KOLWIEK INNEJ GRUPY NARODOWOŚCIOWEJ, OSWIA 
DCZA, ZE RZĄD POLSKI OCZEKUJE, IZ RZĄD CZESKI 
SPRAWĘ TERYTORJOW, ZAMIESZKAŁYCH PRZEZ LUD 
NOSC POLSKĄ ZAŁATWI W SPOSOB ANALOGICZNY 
JAK PROBLEM LERYTORJOW O LUDNOŚCI NIEMIEC - 
KIEJ.

RÓWNOCZEŚNIE NOTA STWIERDZA, 12 WOBEC 
TEGO STYPULACJE UMOWY POLSKO - CZESKIEJ Z R. 
1925, DOTYCZĄCE SYTUACJI LUDNOŚCI POLSKIEJ, 
STAŁY SIĘ BEZPRZEDMIOTOWE I POSTANOWIENIA 
TE WYPOWIADA.

LONDYN. PAT. DNIA 21 WRZEŚNIA W GODZI - 
NACH WIECZORNYCH AMBASADOR RP W LONDYNIE 
HR. RACZYŃSKI ZŁOZYŁ LORDOWI HALIFAXOWI NO­
TĘ, W KTÓREJ PODTRZYMUJE CAŁKOWICIE DOTYCH 
CZASOWE STANOWISKO RZĄDU POLSKIEGO W SPRA 
WIE LUDNOŚCI POLSKIEJ W CZECHOSŁOWACJI.

P A R Y Ż . PAT. AMBASADOR RP W PARYŻU P. LU 
KASIEWICZ ZŁOZYŁ WE FRANCUSKIEM MINIS TERST 
WTE SPR. ZAGR. NOTĘ, W KTÓREJ FODTRZYMUJS DO 
TYCHCZASOWE STANOWISKO RZĄDU POLSKIEKO W 
SPRAWIE LUDNOŚCI POLSKIEJ W CZECHOSŁOWACJI 
I PODDAJE OCENIE LONDYŃSKI PROJEKT ZAŁATWIĘ 
NIA PROBLEMU CZESKOSŁOWACKIEGO.

Oświadczenie rządu polskiego
WARSZAWA. Pat. M inisterstwo spraw  zagranicznych komu 

nikuje:
„Od czasu, kiedy napnść czeska na tery torium  polskiego Slą 

ska Cieszyńskiego została przez ;zj nniki międzyn irodowe poparta 
decyzją konferencji ambasadorów z dnia 28 lipca 1920 r. rząd polski 
dążył wszysikiem l legainemi środkam i do zspew niepią lndaości 
polskiej za Olzą norm alnych w in n ik ó w  rozwoju kulturalnego, o - 
raz do zapew nienia je j należnych praw  obyw atelskich Spraw a ta 
byłą prredm iotem  niezliczonej ilości akcyj dyplom atycznych i stano 
w iła zawsze główny rozdział naszego stosunku do Czechosłowacji. 
Żadna z obietnic i żadna z umów a a  ten  tem at zaw .pranych nie była 
przez rząd czeski dotrzym ana.

I Mimo tego w  dobie dzisiejszego głębokiego kryzysu polityki
[ i organizacji państw a ezeskosłowackiego rz |d polski z całym  ąpoko 
I jem  i um iarem  bronił jedyn:e słusznej i podstawowej zarady, że Po 
lak, onyw itel naw i  innego państw a, nie może być w  uwych p ra  - 
wacn i w arunkach egzystencji upośledzony dlatego, że jest Polakiem  
Zainteresowanie rządu i opinji publicznej polskiej losami Polaków 
zza Olzy było tem żvwsze, że odncjilo się do zw art j CTupy ludności 
autochtonicznej, zam ieszkującej od wieków te  rdzennie polskie zie 
mie.

W czaJa  napięć politycznych u w ynikających z nich kcyj 
międzynarodowych, rząd polski w  każdym  etapie rozwoju tęgo 
zagadnienia żądał wobec wszystkich pańitw , bezpośrednio czy poś 
red rio  w  akcjach udział biorących, ścisłego przestrzegnaią zasady 
równych praw  dla naszej grupy narodowościowej w  Czechosłowacji

Niedawno jeszcze rząd czeskosłowacki stw ierdził przez ofi 
cjalną deklarację swego posła w  W arszawie, że zasada traktow ania 
Polaków i uregulowania ich losów będzie ęonajm niej dostosowana 
do praw , jakie otrzym ać może jakakolw iek inna grupa narodowoś - 
ciowa.

Wobec interw encji państw  trzecich w  sprnwie sporu między 
rządem  czeskim, a ludnością niem iecką krajów  sudeckich, rząd 
polski pozostając w  stałym  kontakcie ze wszystki ani i i  in tv” w w i  
nami mocarstwam i, precyzował stale swe żądania w  m iarę krysta li 
zowani iię metod, k tóreby m iały służyć do załatw ienia zarysowują 
cego się kryzysu.

Stwierdzić należy z ubolewaniem, że w  projektach, wysunię 
tych po londyńskich naradach między rządem francuskim  i angiel 
skim w  dnia  18 hm., spraw a słusznych postulatów  polskich nie zna 
lazła właściwego uwzględnienia. Postąpiono w  sposób przypom inają 
cy niefortunne tradycje dawniejszych interw encyj w  spraw ie pols­
ko - czeskiej.

W dniu wczorajszym  ambasadorowie Rzeczypospolitej założy 
li przeciw  tem u stanowczy protest, a poseł Rzeczypospolitej w  P ra  
dze złożył notę, żądającą w ykonania powzi jtjgo przez Czechy zobo 
wiązania co do traktow ania spraw  polskich. Równocześnie została 
wypowiedziana polsko - czeska um ową o ochronie mniejszości na 
rodowych jako nie odpowiadająca potrzebom dzisiejszej sytuacji.

Istniejący dziś w  Europie środkowej kryzys będzie wym agał 
wielkiego w ysiłku dla rozwiązania sytuacji na przyszłość. W ysiłek 
ten się nie uda, jeśli słuszne żądanie samostanowienia nie bę- 

' dzie zastosowane do wszystkich poważnych grup narodowościowych 
jakie się znalazły w  ram ach państw a czechosłowackiego.

K ryzys ten  nie m ole być również załatwiony- bez u  spółnracy 
wszystkich państw , m ających odwieczne utrw alone prawa i zada­
nia w  tej części Europy.

Rząd polski ureguluje swe postępowanie j ależme od respektu 
należnego polskim interesom .

Souiiely otlmliły się
sd wystąpienia w obrcire Czechosłowacji

Oś w te rdzenie LUvinowa w Genewie
GENEWA. Pat. Na wezorajszem zj-romadznniu Liftf 

Narodów przemawiał komisarz Litwinow, krytykując sposób 
załatwiania sprawcy czeskiej i wysuwając hasła zbiorowego 
bezpieczeństwa. Z przemówienia Litwinowa można było od­
nieść wrażenie, że zachęca on w imię tych haseł wszystkich 
członków Ligi do obrony Czechosłowacji, sam zaś chowa się 
skrzętnie za postanowienia paktu czesko - sowieckiego, który 
formalnie mógłby zobowiązywać Sowiety do czynnej obrony 
Czechosłowacji. Litwinow nie negował tych zobowiązań, ale 
,-km pliwie zacytował te postarowienia układu, które zobo » 
wiązują Sowiety do wystąpienia jedynie w tym wypadku,gdy 
by Francja stanęła czynnie w obronie Czechosłowacji.

Nikt z obecnych na zgromadzeniu nie miał żadnych wą 
tpliwości, iż oświadczeniem tem Litwinow zbytnio nie angażu 
je Sowietów, wiadomo dziś jest już bowiem powszechnie, że 
Franc’a nie ma zamiaru i chęci czynnego wystąpienia, co zwal 
nia przecież związek sowiecki od wszelkich zobowiązań wohec 
Czechosłowacji.

W tem świetle oświadczenie Litwinowa, że na zapyta 
nie posła czeskiego w Mor!rwie,czy Sowiety skłonne są przyjść 
Czechosłowacji z czynną pomocą — dał odpowiedź „jasną i wy 
raźną, godną lojalnego sygnatarjusza traktatu międzynarodo 
wego i wiernego obrońcy Ligi Narodów" przypominające zo 
bo wiązań.?, płynące z paktu czesko - yowieck* sgo zostało 
przez zgromadzenie należycie zrozum1 ane i ocenione.

Co mówią uciekinierzy z Sudetów?
MELK N/DUNAJEM . „W ie-| 

czór W arsz.“ donosi; Onegdaj 
wieczorem m iał nasz korespon­
dent okazję w Melk przeprow a­
dzić rozmowę z szeregiem n ię - ( 
mieckich sudeckich uchodźców 
z Czechosłowacji. Większość z 
nich zapewniała, że uciekli oni, 
by nie zaciągnąć się w  szereg] 
wojsk czechosłowackich, że są 
oni jednak gotowi zawsze, o ile 
zajdzie potrzeba, walczyć w  sze­
regach korpusu ochotniczego. 
Szczególne rozgoryczenie pano­
wało wśród nich spawodu, że. 
rząd praski cheiał ieh zmusić doj 
tego, by  w  przyszłej wojnie w al-| 
czyli przeciwko swojej ojczyźnie. 
Inni obawiali się, ze na skutek J 
swej działalnosei politycznej w . 
p a rtji sucipckiej zostaną z a r s s r -  
towani i postawieni pod sąd. P ra  
wie wszyscy są przekonani, że w 
razie w ojny znajdow aliby się w  
Czechosłowacji w  najw iększem

flo eleganckiej gm 
n a l e l i  d e b r *  r g k a w U z k t.
Do e le g a n c k ie g o  e b u w U  u l e i |  
I t a s y  g u m e w i

B E R S O N F

INSPEKCJE P R E M JE ilk
WARSZAWA. PAT. W dniu 20 

-Trześnia r.b. prezes rady ministrów i 
minister spraw wewnętrznych gen. 
Sławoj -  Skłaćkow*ki dokonał inspe­
kcji powis.lOw: crełskieco, włocław­
skiego i radzyóskiego w woj. lnbel- 
skiem.

W  posacze-ółnych powiatach p. 
premjer odbył konferencję ze staro­
stami, którzy informowali p. premie­
ra  o sytuacji politycznej oraz w spra­
wach narodowoś iowych i wyznanio­
wych na swoich terenach. W  wyniku 
inspekcii p. premjer wydał na miejscu 
szereg dyspozycyj i wskazań w akiual 
nych sprawach, dotyczy cych wymianie 
nych powiatów.

TEROR W PALESTYNIE TRWA
LONDYN PAT. W U miastach Pa­

lestyny zawieszono urzędowanie na pt» 
cżtaeh w zwązku z powrerzającc-ni . ię 
ostatnio napadam, ną ie urzędy.

Na stokach góry Sec pus kolo Jerozo­
limy wybuchł wczoraj pożar lasu pulo, 
wego. Istucje podejrzenie, ie las ten 
zostai podpalony.

Policja palestyńska otrzynr w rtedhi 
g'm czaić e CO nowoczesnych samocho­
dów nanctmyeh. Każdy samochód uz­
brojony jest w 2 karabiny mosrywwe, 
reflektory j radjo. W ober 1'dnych wy­
padków kradzieży przesyłek poczto­
wych, policja bntyiska dosto-rz 
mochodotw pocztowym na szosie Haifa 
— Jerozolima zbrojnej eskorty.

niebezpieczeństwie życia, gdyż 
przy r z ę is U  węj m pbUupęń W 
dniu 21 m aja żołnierze czechp- 
słowaccy otrzym ali am unicję o*
S'rą, połc..a*; gdy Niemcy a u -  
deccy w tych samych pułkach 
nie otrzym ali żadnej imupioji,

Opowiadają oni, jak  się uk ry  
wali od 20 do 60 godLn w lą* 
sach, w  winnicach, stodołach, 
stajn iach  i jak  uda*Q im się, k o ­
rzystając z ciem nych nocy, p rzę . 
dostać się przez zwoje d ru tu  kol­
czastego na granicy. Do niektó­
rych z nich strzelano, ale żaden 
z nich nie został trafiony. O stat­
ni przybysze op jw-adeją, że gdy 
pierw si uchodźcy nie staw ili się 
na rozkaz w swoich pułkąch, w  
domach ich przeprowadzone by­
ły rew izje przez wojsko i poli­
cję, Podezas takich rewizyj nie­
jednokrotnie całe urządzenie zo­
stało zdemolowane.

Przypuszczają, że należy się 
liczyć z dalszym  licznym napły­
wam uchodźców i że nie jest w y­
kluczone, że pod koniec tygod­
nia liczba ta  wzrośnie do 1/4 
m iljona. W M ;lku  uchodźcy zo­
stali um ieszczeni w  klasztorze, 
w szkołach i w  jednym  opusz­
czonym brow arze. Umieszczenie 
i zaopatrzenie było związaną z 
wielkiem i trudnościam i, gdy* 
wszystkie organy party jne  obi c- 
nie zsijęte są przeksztiłcen .cm  
ruchu ulicznego, a m isnaw id#  
m ą być obecnie zaniechana W 
A ustrii jazda po lew ej, a wpro» 
wadzona jazda po praw ej stro ­
nie. Po powrocie z Maiku kor#« 
SDonder.t nas*, udał się do W ied­
nia. by spraw dzić pogłoski, jako­
by w ciągu niedzieli wszyscy 
Czesi w  W iedniu zostali ąresz >* 
towani Pogłoski te  nie odpowia­
dają rzeczywistości, a powstały 
one zapewne z t^go powodu, iż 
mniej więcej około 100 obyw ate­
li czeskich zostało w  ciągu ostut- 
mch pięciu dni przez policję a re ­
sztowanych, połowa ich jednak 
została po krótkim  czasie znowu 
zwolniona.

ZAWIADOMIENIE! Saiony restauracyjne (komfort) na l-ym  potrze f l M O N  K » a !u U y « V iU  F .T P d m  - '8
znacznie r o z s z e r z o n e ,  odpowiednie na wielkie %  < B  IM u M IW i k IC  l i  Z r U I I I .  0 0
orzyjęcia i małe bankiety. —  Ceny  n o r m a l n e .  S T E C K I FHIJfi nie posiadamy.
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taBBSAlTOER KELLER.

FUTRO
Iwan Nesterowlez Kargajew bro­

n ił przez głęboki śnieg, w stronę do- 
^5. Był w doskonałym humorze i 
Poświstywał sobie, mimo, że panował 
rn?óz i dokuczliwy w iatr dmuchał ©s- 
*•*0 przę* rówiiinę. Ale Iwan Nesto- 
towioj Kargajew szoał z podniesio­
nym kołnierzem i rękoma w kiesze- 

uśmiechajęb się do siebie.
Po chwili zatrzymał się i spojrzał 

o*tre, gdyi przed nim wyłoniła się 
JS-kaś postać. Był to człowiek duże- 
So wzrostu, o śeiągłej twa*zy i szero­
kich barach.

— Bracie — rzekł obcy, — rozcie- 
**jąe kościste ręce — bracie mój, masz 
bardzo piękne futro. Na oo ©i takie
futro?

Iw&n Neatorowi.cz K irpe jew  ©d- 
«*uł, że na to pytanie można dać sto 
°dpowiodai,.. dobre, albo złe oapowie- 

łagodne ezy ostre... Wszystkie je 
Jedr-’ł- przełknął gdyż zrozumiał, że 

żda odpowiedź byłaby temsamem co 
°krsyk w pustym lesie. Chwileczkę 
*ięc pomilęzał, poezem szepnę! drżąoe 
*®i wargami:

Dlatego, że mi zimno — bracie...
— Zimne... zimno... — obcy wypu- 

ką ił prae* poo strumień powietrza, 
Jak rjąey źrebak, poezem zae | ł  mó-
»ić:

— Bramę, przecież ty  jeetoś tutaj 
Już prawie w domu... O tam, za stru- 
łbykiera jest twój dom., Czeka cię tam 
*ona i  ciepły piec— ale ja  jestem bez­
domny... Mnie nikt nie ezeka... Nie 
lUa*ą nie próf ! t-gc starego odzienia— 
Jestem biedny mój bracie! Mówię ci 
R*ęe: daj mi futro! Proszę cię o to, 
bracie, błagam eię...

Iwan Nestoiowiez Kargajew uniósł 
trochę ezapki i podrapał się w głowę, 
*ył on dobrym człowiekiem, a ten 
®bey wyglądał rzeczywiście straezrie 
1 Sodny był pożałowania. PepTO.ifcu 
*idać było jak marinie, ł  on, Iwan, 
'b* przemc* piękr e, eiepłe futro. Jak 
dżleko mogło być stąd do jego domu? 
Najwyżej dziesięć minut. Potem bę- 
d»i* n Msyfy i będi ,e się w lgł ogrzać
Pr*y piwu,..

Teraz obey przemówił znowu. Mó- 
*ił pięknie, mówił i  uczuciem. Chwi­
l i  głos bgo brmmał jak głoe «>- 
^etnarm puazeźyka w noey. Płakał,
1 łkał, a Iwan Nestorowie^ Kargajew 
®Suł, #e ogarnia go wzruszenie. Wresz 
#i» zdjął fu tro  i wręczył je obeemu.

eVPż je — rzekł drżącym gło- 
H d — ur*ź ,je bracie i ogra-j się..

— Dziękuję ci i— wyszeptał obcy 
'. szybko włożył futro, które leżało na 
Uun wcale niezgorzej. — Dziękuję ci 
8*lachętny człowieku! Teraz wiem, 
*u znaczy ciepło. Bracie, j ostem gzeaę 
8Uwy! Nie zapomnę ei tego nigdy i 
' pszyitkim będą opowiadał o twojej do 
ydęi, o twojem złotem ser en A te-

idę pod „Wesołego K ozaka".
Iw m  Nestorowie z Kargajew przm - 

mu te wylmrr wdzięczności:
— Bracie -»■ pow.eduał — jesteś 

H tdy tą , ale biednym i szlachetnym 
“Żfldytą.,, Wzruszyłeś mnie nrawdzi- 
*** i  odtąd zostanę twoim przyarae-

A iako przyjaciel powiem ei te - 
*1* bracie: , Nie ebodź ty pod „Weeo 

R w a k ą " - .
• •  A  to  dlaczego t  — spytał ndzi-

'buy obsył

Wierny  s o j u s z n i k
Jeszcze dwa miesiące tem u I już i nny Czytamy w Jo u r - Echo 

dzienniki peryskie pisały o spra- de t a i i s  w  artykule  M. Bailby:
wie Sudetów z tupetem . Zapew­
niano Czechów o wierności so­
juszniczej Francji. N ikt w Euro­
pie nie w ątpił niemal, że z chwi­
lą gdy H itler sięgnie po Sudety, 
arm ja francuska uderzy r a  Niem 
cy, że F rancja  naw et za cenę 
wojny potraf: utrzym ać swoją 
pozycję gw aranta całości każde­
go z państw  Małej Ententy. W 
m iarę jak rzeczy wisi ość rysow a­
ła się z dnia na dzień w yraźniej, 
prasa francuska wycofywała się 
z bohaterskich stanowisk. Dziś 
już przedstaw ia zupełnie inny 
obraz, pełen wątpliwości, pełen 
odrazy do czynne go poparcia so­
juszniczej Czechosłowacji. Towa 
rzyszy tem u tcnćrzliw e spog ą- 
danie na Londyn, który, jak w ia­
domo, gwarancyj takich jak  F ran  
cja. nigdy nie udzielał.

Jedynem  pismem, k tóre bez 
zastrzeżeń żąda popaicir. Cze­
chów, jest Hum anite, organ ko­
munistyczny, służący interesom  
sowieckim i w ydaw any za sowie­
ckie pieniądze.

„Czy chcemy, ab j dzięki 
Krwawym w yprdkom , wyw oła­
nym  przez Berlin między Cze­
chami i Sudetam i, Niemcy się czu 
ły zobowiązane wspomóc Sudety 
i wkroczyć do Czech? Aby Cze- 
chosiow rcja broniła się orężnie?. chów i Słowaków zrzeszonych na 
TO JEST W OJNA ZLOKALI- podstawie zupełnej równości

ację i uczyni sprawiedliwość Pol 
sce i Węgrom.

Co więc się stanie z Czechosło­
wacją?

„Pańsiw o o 11 miljonacli miesz 
kańców, państwo stworzone dua 
listycznie, ukształtow ane ak -  
tem  pittsburskim , złożone z Che-

ŚLĄSK ZA0LZAN5KI
O  -100*||gj50-«03C

20-50f  H d o  20%
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 ------   »  _ pow iatów
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ZOW ANA* praw

Dalej czytam y uwagi, że ta  - 
zDalej Bąilby wątpi, c ęv jią  ” Ty państwo, żyjąc w zgodzie « 

padek zaangażowania się Francji p o j^ ą  j z W ęgrami może stano- 
w tę  w o jrę  A nglja by jej porno-1 wić dobrą przeciwwagę wpły -

W ysuwa ona np. 
ment:

tak ! argu-

Niech Czechosłowacja, pew­
na soHdarności francuskiej trzy  
ma się dobrze Mi {dzy jej rzą­
dem i ludnością niemiecką, któ­
ra  chce zażywać praw  jej należ­
nych w  ram ach państwa, współ­
działanie i harm onja zapanuje 
jak  panowała przez przeszłe* dwa 
dzieścia lat, zanim III Rzesza nie 
przeprowadziła przeciw Czecho­
słowacji swoich zbrodniczych lii 
łryc“*

Z nrm ie-ne  jest dla kom uni­
stów że nie uznają zupełnie po­
budek narodowych ludności su­
deckiej. Obietnice pomoey w i- 
m ien.u F ra rc ji są. odosobnione 
Pogląd prasy irancuskiej jest

gła. Czy następnie można było 
rozwinąć dość ostrą ofensywę

„wywołując tak  wojnę, do 
k tórej Rosja m arzy nas wciąg­
nąć, aby nas rzucić w  rewolu- 
cję .

Petit BI.mi p;sze:

„Tym  lub innym  sposobem, 
Niemcy odbiorą swoje trzy  i pół 
m iljona w  Sudetach. Dobrze im 
to zrobi! Czy będzie możliwe nie 
przyw ró :ić innych mniejszości 
do ich narodowych gniazd, przy­
najmniej tych, które podlegają pra 
w u polaryzacji przez m acierzyste 
kraje, Polskę i W ęgry".

wom niemieckim na 
Europy.

wschodzie

We wszystkich praw ie pismach 
francuskich albo się przemilcza 
możliwość obrony Czech przez 
Francję, albo się ją  kategorycz -  
nie odrzuca. Natom iast z 'uwiło 
się zagadnienie oddania Śląska 
zaolzańskiego Polsce, obszarów 
węgierskich Węgrom.

Skom prom itowany sojusznik 
francuski radzi więc Czechom: 
oddajcie Polakom  i W ęgrom to 
co ich, a będą was bronić. rtzeez 
jasna, że w  ten  sposób chytrzy 
Francuzi chcą przerzucić gw aran 
cję nienodległoścśi Czech na ko­
go innego. F rancja  jest więc hoj 
na po niewczasie. W iem y so -  
juszr.ik, bóstwo „demokra - 
tów  sta je  się zjawiskiem  
w yjątkow o śnuesznem I któż te-

u A fir r u s d  1  i^ O jC ^ o + u ł
j e s t  fa u m ć s & L /

p Ś B B g E E g  ;  
Szampon Czarna L&.nz

— Dlaozegt, nie... ćlneMgo... — 
mówił powoli I ł  an N< storon-icz K ar­
gajew, a oczy napóouły ma *ię ł*a- 
ati.

— Dlaczego nio miałbym tum
pójść f — spytał jeszesfe raz obcy.

— Otóż widziaz bracia mój ~  od­
parł drżącym [łosam Iwan Nestoro- 
wicz Kargajew — nie powinieneś tsun 
pójść dlatego, ponieważ, bracie mój, 
ja  tam przed godziną to fu tro  okrad­
łem .

PrzeŁ W«L

pism o to posuwa aię jeszcze 
dalej:

. . .  ,  ! raz uw ierzy francusk emu podpi
 oka*Ja ^  nam  “ adar« -  *J  50wi na trak tacie  sojusznifzym?

byćiry my (Trancuzi) wzięli ^ o ż e  Rosja sowiecka? 
inicjatywę, k tó ra  rozwiąże sytu- * Kęs.

A N K I E T A
Czy iiwaia Tan (i) za słuszne powstrzymywanie 

się od udziału w obecnych wyborach do Sejmu I Se_
n a t u ........................................... .....

Co zamierza Pan (I) uczynić refiII wystawieni 
kandydaci nie będą odpowiadali przekonaniom Pana(i)

Podpis

T A B l E T K I

ASPIRMP R A W D Z I W E  
T Y l K O 
Z K R Z Y Z Ę M
B A y E # ’A

M*pka powyższa ilustruje dokładne rozmieszczanie ludności pclrkioj na 
Ślr Uu Zaolzańskim, który podstępnie oderwany został w r. 1919 od Polski 
przei; Republikę Czechosłowacką. — Mapkę reprodukuj my za „Gaz Pol.**1

I NOTATMIKA

Zmieniajmy psychik;
Ukazał się pierwszy zeszyt 

miesięcznika „Przekrój", poświę­
conego — jak giosi pod+ytuł — 
„sprawom ' Pclski“ . „Przekrój" 
wychodzi w Warszawie pod redak 
cją Jerzego Horzelskiego, i fo na­
zwisko mówi już nam coś niecoś o 
obliczu. jak!e może mieć nowe pi­
smo Horzelski jest doskonałym 
tłumaczem „Jezusa" Mereżkow- 
skiego(dw j tomy tego głębokiego 
dzieła: „Jezus Nieznany" i „Jezus 
Ob.awiony" wyszły z druku, trze­
ci —  „Jezus Ukrzyżowany" —  ma 
się niezadługo ukazać), a kto tłu­
maczy takie książki, ten musi mieć 
pew en światopogląd.

„Przekrój" chce pełnić w Pol­
sce tę rolę, jaką pełni np. francus­
ki ,-Le Mois", a więc, jak sam w 
fłowie od redakcji pćw lada, d^źyć 
będzie do informowania o stanie 
bieżącym opinji publicznej we 
wszystkich zagadnieniach; do refe 
rowania z  ezacopism fachowych 
wszystkich ważniejszych artyku­
łów i dyskusyj, mających większe 
znaczenie dla ogółu —  krótko mó­
wiąc, pismo chce być „prawdzi­
wym pizekrojem aktualnego stanu 
naszej rzeczywistości".

Pierwszy j igu zeszyt (110 stron 
większego książkowego formatu i 
tylko 2 zł.) jest rzeczywiście Bar­
dzo różnorodny i obfity w  treść. 
Polityka zaigrai czna i wewnętrz­
na Polski, sprawy kulturalne, za­
gadnienia ekonomiczne, kw^stja 
wyborów samorządowych i t. d. 
zostały zreferowane i omówione

rzeczowo i  objekTywri.e. „Prze­
krój" tedy może się stać bardzo 
pożytecznym podręcznikiem dla 
tych, którzy nie mają czasu na po­
chłanianie różnorakich i prze­
ciwnych sobie pism, a ehc;e- 
hby powziąć jakie takie kon­
kretne zdanie o wszystkiem, co się 
dzieje w Polsce Wzurem naprzy- 
kład wybornej relacji jest w „Prze 
kroju" artykuł, omawiający spro­
wadzenie szczątków St Augusta i 
głosy oraz ankiety prasowe z wy­
darzeniem tem związane.

W stępny artykuł „Przekroju" 
nosi tytuł „O zmianę postawy psy­
chicznej". Trudno go streszczać 
na tem miejscu. Sądzę, że wystar­
czy przytoczyć z niego jeden nie­
wielki ustęp, aby wyrobić sobie 
pojęcie o całości: „Cechą najbar- 
dizej uderzającą w naszym społe­
cznym charakterze jest postawu 
defenrywna. Zjawiskiem prawie 
powszeohnem u nas są tendencje 
obronne zamiast zdobywczych. I 
to nietylko w dziedzinie militar­
nej, ałe właśnie gospodarczej, npt i  
łecznej, politycznej, kulturalnej. 
Czyż nie jest znamienne, ż^ walkf 
na każdem prawie polu podejmie 
my zawsze w  obronie czegoś? I 
nie jest to bynajmniej cwcna poko­
leń obecnych... Czyż nawet naj­
szczytniejszy w pojęciu wielu nas 
tytuł naszego narodu: przedmuree 
ćhrześcijaństy a  nie jest właśnie 
określeniem tychże obronnych 
cech?".

Z powyższego wynikałoby, że 
„Przekrój" pragnąłby walczyć o 
„postawę zdobywczą" Polaka. 
Bonne chamce!

W ygz. .

Objawienia zza oceanu
Bystry i WM0d©V**H obwnrutor,

r* tiA jor Wańkowicz, opiwj%o w ey- 
feljetobów p  .t. „Nowinkarze" 

*łr»jo kontakty r  przed "ta wieaelami 
p m p arn jło y r . na taranio Wi.ot* 

i NowogTwdc ry*r„j , awraoa 
na to, i i  Jo r  Tnoifilmij r-ekoian- 

«ą S regnły roamigranei Stanów 
’ jeń»ac*nnyab. Wygląda to na pia- 
N^wdopodobny paradoks, że kraj" o 
^jwiękM wn nasilenia knlta dóbr do- 

pogoni I*  dobrobytem n a -  
ziemia o k a "  r i  pracną -  

'yeh tię wzbogacić, wydaje tylu »,p©- 
^ ó w  najbardziej dziwacznych i na- 
lkąycb religij, jest rezerwuarom mi- 
^yeynnra czystej wody.

Baptyści, adwentyści, ete.on»- 
^dątkowey, badacze Pisma Świętego 

? ; trudno wyliczyć wszystkie gatnn- 
^  tilegalnych" i „nielegalnych" wy- 

liczących niejednokrotnie po kil 
^ z jesiję in  zaledwie adeptów — nie- 

ln^l ?\wąze wywodzą 8wĆi początek 
°*ł Jakiegoś „am erykanina", który w 

momencie począwszy powoła­
l i  rmci} swój nieraz doskonale roz­
d a ją c y  się business za ocean nr 
^ ^ ró c ił do ojczyzny jako prorok no- 
^®j) esusami przez siebie samego nło- 

„wiary".
^dnnreni, probnjemy sobie wytłu- 

^aezyĆ to zjawisko jakąś skrajną re- 
"joją, wywołanę przez warunki aine- 
^kańskjej przez stałą walkę yanke- 

o dolary, lecz to jeszcze nam

wnystsaoffo nie wyjaśnia; nie wyjaś­
nia preedewszystkiem „wziętoćei" no­
winek u  ti k odrębnym i epecyiiez- 
n jm  grancie, jak nasze ziemie, gda 
może trudniej doszukać ń ę  motywów 
ncieczŁ. cd wyznań, majęeyeh ta  wie- 
lowiek. i solidną tradycję, ludności, któ 
rs jest bardziej skłonna do zaoobona, 
niż misryeYzmn. Bo ten mi^tyeyrm, 
zbiorowe ekatizy religijne, prryponn- 
nmącr słynne -Onri -  P o i^ i"  z książ­
ki H uileya, jak  świadczą opis? Wań­
kowicza aą nieodzownym składnikiem 
praktyk se^marzy, wiążąc objawienia 
zaa Atlantyku aziwanznemi węzłam 
pow_rowr,ctw 1  droga ojeryzną sek­
ciarstwa Raeją, krajem macierzy­
stym wszelakich „b egunOw", „pry- 
gnnow", „ehłystow"„ ,^koneew"
i t. p.*).

*) Nie należy sądz.ć. iż bol« »e\nam
potrafił radykalnie załatwić aię z z i ­
elarstwem, jak taż : wogó e z religią 
w ZBRR W organie Czerwonej Ar- 
mji, ,Krasp#i& Gazieta" spoty-tamy 
się coraz częściej z utyskiwaniami, 
iż rekruci stawiają opór przy wciela­
niu ich do wojska, oświadezaiąc, iż 
religja zabrania im służby z bron ę 
w ręku. S? to „tołstowey", „ducho- 
borcy", „skopey" i in. Szef propa­
gandy antyreligijnej w Sowietach, — 
prof. E. Js rosławskij stwierdza, za­
pewne na pod taw;e nieopnbjikow*^- 
nych danych „unieważnionego" spiso 
ludności ze stycznia 1937 r., iż lud­
ność w ZSRR składa się w ok. 40—

U,
Nie ezująe sio powołanym do szu­

kania istotnyeh przyczyn sukeesów 
„nowinknrzy" na naszym terenie, ani 
też nie eheęe wyciągać zbyt ogólnych 
wniosków o dziwacznych dla nas prze 
jawach tęsknot religijnych aa Atlan­
tykiem, ehoę poprzestać np omówieniu 
przypadkowo znalezionej broszury, wy 
danej w roku hieżęeym w Chieago i 
zap -mc maoowo wys  ̂tapoj ao Polski; 
nosi ona tytuł „Księga Aniołowa ezyli 
Miaja Święta", autorem jej jest nasz 
rodak, Kazimierz Olmute. ,^wiaatun 
Ery Ducha ńwiętego", podpisujący 
się na swej fotografji w języku an­
gielskim i polskim jako .-Jezua Chry- 
:tus, Król Pokoju".

Już ten dziwaczny i bluźniereey au 
tograf każo nam zwiątpió w pełnię 
władz nmysłow eh wtunr nowej 
ery", który zawarł swoje objawienie 
nr sHjćdzieaięęiu esterecb -tronie- ch 
schludnie i starannie na kredowym pa 
pierze wydanej Lnażkł.

Z fotografji spoględa na nas ok­
rągła, wygolona twarz o wydatnych 
wargach i szerokim nono, twarz Rze­
czowa" i raczej inteligentna zamoż­
nego kupcą -  bubinessmana; duźi 
czoło (łysina), amerykańskie okulary, 
jasny garnitur i dobrt* powiązany 
krawat — trudno jaKoś n-arzytomuć 
sobie, że ten zażywny jegomość jest 
opanowany oetrę manją; 8 jednak na­
wet pobieżna lektura kilku stro" bro-

50 proc. z wierząeyeh; gdy "cźmiomy 
pod uwagę prześladowania, jakim pod 
legają tu  wszystkie wyznania, eyfry 
te są doprawdy imponująco.

szuiy roŁw. twa n**ae złud tema Na­
wet dla kraju tak otrzaskanego z no* 
winkarstwem religijnen. jak U. 8. A., 
drwka majaczeń, którend częstuje ezy 
telnlków pan Oleńatd, jest ehyba zbyt 
niestrawna i zbyt manjaeka.

Religi mo ójwagtcje „proroka" 
splotły się w sposób groteskowy z 
wynaturzonym pntrjOfyzmrr* i nacjo­
nalizmem polałam. Oleński mćgłbj 
służyć Bystroniowi m  typową ilustra­
cję do „Megalomanji Narodowej". — 
Znajdziemy u niego całą Geuezu w 
„polskim'* sosie: na poszątku było 
Słowp polskie, Aniołowie i Anieiiee zo 
stali wyuczeni od Bcga mowy pol­
skiej, planeta k*ór zamieszkujemy 
jest Planetą Polską. Pierwszymi lndi 
mi na ziemi też byli eezywiśeń Pola­
cy i Polki, jak to według Oleńskieg© 
stwierdza Pismo Św. („Pierwiej niż 
Abraham był, jam »"*). Proces 
stwarzania ziemi (przez Aniołów i 
Ani",lice, którzy na tępcie -rptodziu. Po 
laków i Poiła) odbywał się, jak tw.er 
dzk „rwiartnn nowej ery", również 
przy dźwiękach pieśni polskiej. Przy­
tacza ją in antrrao:

Stworzym niebo, stworsym ziemie 
Polska naazą będzie!
T porodzim polelac plemię,
Mieszkać będzietu wszędzie.

Marsz, marsr Anieiiee, niebo 
tworzyć polskie,

Marpj, marsz, Aniołowie, ziemię 
tworzyć polską.

Pracowni społecznie,
Pot-zoba ooreozi Je .

m .

Trudno jest streszczać i  cytować 
„Księgę Aniołową", której każda etro 
niea świadezy o niesłychanych abera- 
cjach myślowych dziwn< go p r iroka. 
Kilka rozdziałów poświęca on zags-d- 
nieaiu skąd się wzięli żydzi, wywo­
dząc ieh z „naaiemu księcia ciemno­
śc i", manipulując przytem cytatami z 
biblji, rozwiązując symbolikę Apoka­
lipsy i  uzupełniając ta  wszystko wo- 
jemi koncepcjami. Od Apokalipsy 
przeskakuje do teoryj naukowych, wy­
jaśnia s trn k n r _ atomu, operc jo ] o -  
jęciem lat świetlnych i terminami as- 
tron&nucznemi, by nrgle stwierdzić, że 
R a  planecie M ars" zamieszkuje duch 
arcybiskupa Jana  Cieplaka oraz duch 
brata mego, Adam, Oleńslriego"... za­
raz zresztą potem dod* je : „ale eóż 
to znaczy jeden Ksiądz Arcybiskup 
Ctęplak na całą ludzkość, która zamie 
szknje planetę M arsf" . „Gdme jest 
czyściec ł " .  „Gd re się znajduje Nie­
bo T", „Czemu ludzie dopuszcza ją się 
SAmooójstwaf" 1 t. d. i t. d., Oleń- 
iki bezapelacyjnie rozstrzyga najza­
wilsze kwe-tje religi jne, moralne i na 
ukowe, wciąż wplatając do rozwaiań 
«wmsty mistyczny „impet jalizm pol­
sk i"  i  uGtalająe sobie opinję stupro­
centowego mar kr Zamykamy kbia- 
żeezkę ze smutkiem — doprawdy, tru ­
dno tu  znaleźć m aterjał do łatwych 
dowcipów jakiejś „eauieiy obseurj'

IV.
Nie sły-załem nic o Kazimierzu 0 -  

leńskim i nie wiem, jakiemi drogami 
raczej bezdrożami dotarł on do

„woiob fantastycznych objawień. Nan
lezy przypuszerać, że powodzi mu mf 
chyba dobrze, może się dorobił w A - 
meryce majątku, ma w banku JsAicI 
dolary i nie myśli wcale o powiwio 
do k~ajn. Niewykluczone też, że ma 
swoich wyznawców, że są tacy, którzy 
biorą go poważnie i nie dostrzega>ą ab1 
sardów jego „Świętej M isji" . Ale 
obje.rtywnie rzecz biorąc jest to  o-ło- 
wiek nieszczęśliwy, zasługujący na 
szczere współczucie. To nie jest przy­
padek, iż jego rojenia religijne przy­
brały tak „polskie" formy. Ten za­
pewne chłopski syn, niedouczony, rzu­
cony na obcy sobie ląd przed wielu 
laty, długo musiał tt sobie dusić no­
stalgiczne tęsknotę do ojczyzny, ide­
alizować w pamięci obraz Polaki ja­
ko wymarzonego raju na ziem., Pola­
ków, jako narodu wybranego przez 
Boga. Zetknięcie się z anarehją wy­
znaniową w Ameryce z murzyńskimi 
apostołami, pastorami, organizującymi 
na nabożeństwach walki bokserskie i 
pubb-.zne dysputy na .ema. kolom 
skóry aniołów i t. p. popchnęło go do 
własnych spekulrcyj religijnych, w 
których „moment patrjotyczuy" ziai 
się w jedno z koncept |am; teogon ©s- 
nemi.

Umysł, któremu zapewne był esi­
kiem obcy rposób abstrakcyjnego my­
ślenia, nerwy nadszarpnięte przy 
ciężkiej walee o byf i doiary, nie wy­
trzymały.

„Syn Boży Nowej Ery, Onywate.. 
Całego Świata", Kazimierz Qifiuąki, 
jest, na najlepszej d-odze do sanator- 
jura psycnjatryeznegt

Teodor Bujnicki.
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Czy pożegnamy wojewodę 
Sobańskiego

Narodowa Agencja Informacyjna 
donosi: w 'id ach  politycznych w W ar 
szawie rozeszły się pogłosLL, że w 
ślad za zmianą na stanowiskach sta­
rostów, mają też zajść małe przesu­
nięcia na stanowiskach wojewodów. 
Mówi się o opróżnieniu stan rwissa 
wojewody poznańskiego i wileńskie­
go. Obecny wojewoda poznański, płk. 
Maruszewski miałby przejść do dyplo 
macji i zająć stanowisko jednej z pla 
cówek zagranicznych, a natomiast wo 

h oda wileński, płk. Bociański miał­
by przejść do centrali M-iusterstwa 
Spraw Wewnętrznych.

O CZEM MÓWIONO 
na międzvnar. kongresie 

wolnomyślicieli
W LONDYNIE

Podczas gdy codzienna prasa an ■ 
gielska niemal wcale nie zrwóciła u- 
wagi na odbywający się w stolicy 

. i ; ” -iej Brytanji międzynarodowy 
kongi ;s wolnomyślicieli, tygodniki ka 
tolickie, wychodzące w Londynie, po­
dają obszerne szczegóły o tym zjeź- 
dzie.

Przewodniczącym kongresu był zna 
ny wolnomyśliciel, belgijski dr. Tor- 
wagne. Na specjalną uwagę zasługuje 
fakt, że władze brytyjskie w ostatniej 
chwili cofnęły prawo wjazdu delega­
cji sowieckich wojuj ącyc' bezbożni­
ków Tę decyzję czynników pan rtwo- 
wycn przypisuje się powszechnie licz­
nym protestom i energicznej posta­
wie katolików i protestantów angiel­
skich którzy robili wszystko, co by­
ło można uczynić, aby do takiej wła 
śnie decyzji doprowadzić.

Przewodniczący Torwagne odczy­
tał pismo przywódcy sowieckich związ 
ków wojujących bezbożników, którzy 
apelują do bezbożników z angielskich 
sfer robotniczych, aby czemprędzej 
przystąpili do stworzenia wspólnej 
platformy współpracy z inteligencją 
liberalną. Narodowe bezbożnicze orga 
nizacje w Anglji winny postawić so­
bie jako cii zwerbowanie wszystkich 
neutralnych organizaeyj kulturalnych 
i zawodowych do wspólnej akcji prze­
ciwko kościołom chrześcijańskim. Mi­
mo zapowiedzi, że kongres nie będzie 
miał wcale charakteru antyreligijne- 
go, obrady odbywały się w nastroju 
wybitnie wrogim d]a religjL J"den z 
„słownych mówców H enn  Lorulot, au­
tor bluźnierczego dzieła „Vie Oomi- 
Tue de Jesus" wygłosił referat pełen 
obelg i oszrz trstw na Stolicę Apostol­
ską.

W arto nadmienić, że jac  się oka­
zuje ze sprawozdania jednego z prele­
gentów, po Rosji sowieckiej, najwięk­
szy liczbę bezbożników posiada Cze­
chosłowacja. Na ogół 15 miljonów mie 
szkańcjw tego kraju jest prawie 1 mi 
Ijon wolnomyślicieli.

Specjalnie serdecznie witał prze­
wodniczący dr. Torwagne delegację 
hiszpańską, nazywając wolnomyślicie­
li tego kraju „bojownikami i pionie­
rami wolności na świecie' ‘ oraz sta­
wiając ich za przykład dla innych.

Delegat belgijski, Paul Braun, bar 
dzo ostro atakował kościoły chrześci­
jańskie, twierdząc, że poddanie się 
autorytetowi Kościoła równa się „re­
zygnacji ze wszelkich praw człowie­
czeństwa" ponieważ każdy Kościół 
jest zajadłym wrogiem demokracjL

(K A P )

K im n iśc i  czescy w tarpgli io Rzeszy
Miasto niemieckie ostrzeliwane z karabinów maszynowi cb

Rozgrywające się na pograni­
czu niemiecko - czeskiem incyden 
ty przybierają charakter coraz 
ostrzejszy i poważniejszy.

Wczoraj bojówka milicji komu­
nistycznej, przebrana w mundury 
wojskowe, wtargnęła na teryto- 
rjum Rzeszy i ostrzeliwała przez 
kilka godzin miasto Seidenberg, 
gdzie mieści się obóz dla uchodź­
ców z Sudetów.

Już w ciągu nocy władze nie­
mieckie otrzymały wiadomości, iż 
do Berzdorf po stronie -.zetkiej 
nadeszły silne oddziały milicji ko 
munistycznej, która nosi się z za­
miarem zaatakowania obozu dla 
zbiegów w Seidenberg i uprowa­
dzania kilku uchodźców.

Koło godziny 3-ciej nad ranem 
oddziel komunistyczny w sile kil­
kuset ludzi począł zbliżać się w 
stronę granicy. Gdy znalazł się 
na wysokości czeskiego budynku 
celnego, otworzył ogień na budy­
nek niemieckiej straży granicznej 
i urząd celny.

Inny oddział komunistów prze­
kroczył granicę i skierował się 
wprost na Se'rfenberg. Pochód je­
go wstrzymała niemiecka straż 
graniczna. Napastnicy ustawili na 
pozycjach karabiny maszynowe i 
poczęli ostrzeliwać Seidenberg. 
Po godzinnej strzelaninie oddział 
komunistyczny wycofał się.

Po stronie niemieckiej jest 
dwóch ciężko a 15 lekko rannych 
fumkcjonarjuszów straży granicz­
nej. Liczba ofiar po stronie czes­
kiej nie jest znana.

Drugi poważny incydent wyda­
rzy! się koło Neuhaeuse1, gdzie 
doszło do strzelaniny między cze­
ską strażą graniczną a  Niemcami 
sudeckimi, którzy w mundurach i 
z bronią w  ręku uciekli od swych 
oddziałów, aby wraz z grupą 
uchodźców przejść do Rzeszy.

Gdy uchodźcy znajdowali się 
w pobliżu granicy, czeska straż 
graniczna otworzyła na nich ogień 
z karabinów ręcznych 1 maszyuc 
wych. KobLty i dzieci rzuciły się 
na ziemię , pełzając, starały się 
przejść na drugą stronę granicy.

Żołnierze sudeccy, noszący J e ­
szcze czeskie mundury, w liczbie 
dziewięciu ruszyli w ieerun cu cze­
skiego budynku celnego, skąd o- 
strzeliwano uchodźców i zaatako­
wali go granatami ręcznemi.

Od wybuchu granatów pow­
stał pożar. 15 żołnierzy czeskich 
z dwoma karabinami maszynowe- 
mi wycofało się pośpiesznie w 
kierunku Neuhaeusel. Jeden żan­
darm i jeden urzędnik skarbowy 
wyszli z budynku z podniesionej1 
rękami i zostali wzięci do niiwoli 
przez żołnierzy sudeckich. Jeden 
żandarm, zabity od wybuchu gra­
natu, pozostawiony został przez 
Czechów w palącym się budynku, t

Przerwę w strzelaninie wyko 
rzystali uchodźcy i przeszli do Rze, 
szy. Wkrótce za nimi przybyli r ó j  
wnież żołnierze sudeccy, prowa : 
lżąc obu jeńców, którzy wyrazili 
życzenie, aby ich internowano na[ 
terytorium niemieckiem.

Strzelanina rozpoczęła się o go 
dżinie 5.15 i trwała do godzili) 
8-mej rano, gdyż o świcie przybył 
iia mie:sce przebicia się uchodź­
ców do Rzeszy oddział żołnierzy 
czeskich, który ostrzeliwał zgli­
szcza spalonego budynku celnego, 
oraz budynek niemieckiej straży 
gianicznej.

Od kul strażników czeskich ran 
ne zostały wśród uchodźców trzy 
kobiety i trcje dzieci.

Poselstwo niemieckie w Pradze 
otrzymało polecenie złożenia w 
czeskiem ministerstwie spraw za­
granicznych najostrzejszego pro­
testu z powodu napadu na Sei­
denberg.

Wybuch bomby przed lokalem Z.N.P,
w Łodzi

ŁÓDŹ. Wczoraj o godz. 12 do­
konano zamachu na lokal ZNP 
w Łodzi przy ul. Zachodniej 72 
gdzie odbywało się zebranie,któ 
re zadecydować chciało o stano - 
w isku ZNP w stosunku do akcji 
wyborczej.

— Około godziny 19-ej gma - 
chem w strząsnęła niezwykle su 
na detonacja. Na całym poblis - 
kim  odcinku ul. Zachodniej, we 
wszystkich domach wyleciały 
szyby. Cała ulica zasłana zosta­
ła odłamkami szkła.

Na miejsce wybuchu przyby­
ły dwa oddziały straży pożarnej 
k tóre stłum iły w zarodku wy - 
buch pożaru .

Bomba wybuchła na schodach

u wejścia do lokaiu ZNP
Ofiarą padła 1 osoba, dosłow­

nie poszarpana w kawałki. Do­
tychczas nie wiadomo czy jest to 
zamachowiec, czy też członek 
ZNP.

Ciężko ranny jest jeden z nau 
czyciełi, którego nazwisko nie 
zostało stwierdzone; 3 osoby od­
niosły lżejsze rany.

Cały odcinek ulicy Zachodniej 
otoczyły oddziały policji pieszej 
i konnej. Na miejsce przybył na 
czeLnik oddziału bezpieczeństwa 
urzędu woj. dr. Wrona, kom en - 
dant policji państw , w  Łodzi Nie 
dzielski, naczelnik urz. śledczego 
w  Łodzi nadkom. Polak i staro 
sta giudzki Ostowski.

Zar.edbaiy grób Emilii Plater
KOWNO. W związku z emisją 

nowych polskich banknotów 20- 
złotowych z podobizną Em ilji 
Platerów ny, należy przypom nieć 
że grób jej znajduje się na s t a ­
rym  cm entarzu w Suwalszczyź - 
nie w miejscowości Kopciowo, le 
żącej obecnie w granicach Litw y 

Grób pozbawiony jest najzu - 
pełniej opieki. S tary  cmentarz 
kopciowski znajduje się na nie­
wielkiej wyniosłości przy zbiegu 
dwóch gościńców.

Na mogile lezy płyta kam ien­
na, nad k tó rą  wznosi się ciemny 
kam ienny krzyż z w yrytym  napi 
sem: „S.p. Emil ja  hrabianka Bro 
el P later, urodzona 13. 11. 1806 
roku, zm arła 23. 12 1831 roku, a 
z  dragi ej strony: „Duszę oddała

Bogu za Ojczyznę".
Mówią, że obecny krzyż, jest. 

już trzecim  z rzędu, k tó ry  stoi na 
mogile bohaterki. — O pierw  - 
szym krzyżu nic nie wiadomo. 
Cokół drugiego pomnika, pozba­
wiony metalowego krzyża, przez 
długi czas leżał na cm entarzu, za 
«im  nie postawiono go na rozdro 
żu. Stoi tam  teraz jakby na mogi 
le samobójcy, biały z metalowym 
starym  krzyżem, zatkniętym  w  
miejsce dawnego.

Po oczyszczeniu zamazanych 
liter w idnieje napis: „Emilja h ra  
bianka P laiercw na tu  spoczywa. 
Zasnęła w  Bogu dnia 28 grudnia 
1831 roku". Daty zgonu na s t a ­
rym  i nowym  pomniku nie zga - 
dzają się ze sobą. c

Od Administracji
W ciągu września r. b. przesłaliśmy P. T. 

Prenumeratorom, zalegającym w opłacie abo­
namentu, rachunki opiewające na kwoty na­
szych nalełności.

Uprzejmie prosimy P. T. Prenumeratorów, 
którzy nasze przypomnienie otrzymali, by ze­
chcieli wpłac>ć należne nam kwoty na nasze 
konto czekowe w P. K. 0. Nr. 700.724, lub prze­
kazami rozrachunkowemi (konto w Urz. Po£zt. 
Wilno I Nr. 5) w terirTnie do dn. 27 b. m., albo­
wiem w zw ązfr u z reor^anizarią wysyłtti „Słowa", 
w dniu tym nieopłacone abonamenty będziemy 
zmuszeni wstrzymaf.

Prace polskie na Wystawie
w Nowym Jorku

Naaeszia wiadomość z Ameryki, źe 
konstrukcja stalowa Pawilonu Polskie­
go na Wystawie w Nowym Yorku jest 
na ukończeniu. Opiera się ona na 2800 
palach wb.tych do głębokości 37 stóp. 
Następnie prace obejtną pokrywań.e 
ścian materjalami ogniotrwalemi in- 
sulacyjnemi, by uchronić wnętrze przed 
upałem panującym latem w Nowym 
Yorku. Jednocześni', e kończy się plany 
restauracji, Która jako osobny budynek 
stanie obok Pawilonu głównego w głę­
bi.

W Polsce praca wre nad wykańcza­
niem kilkunastu tysięcy eksponatów. 
Praai e nad niemi przeszło 1000 osób. 
Dla Sal'. Honorowej wykańczane są ob­
razy historyczne, oraz kartogramy Pol­
ski orzyszłej. W satj Sztuki wykończo­
no projeict rozwiązania sali, a praca 
nad zbieraniem eksponatów postępuje 
raźno naprzód. Przerw,dywane jest rów­
nież wystawienie kilku obrazów daw­
niejszych. Polonja amerykańska wyra- j 
ziła gorącą ; serdeczną prośbę, by w y -! 
stawiony był choć jeden z wielfóch ob­
razów Matejki. Szereg prywatnych w ła! 
ścicieli obrazów również zgłosił zgodę 
na użyczenie kilku najpiękniejszych ob­
razów Malczewskiego, Chełmońskiego, 
Wyspiańskiego, Wyczółkowskiego, Wo 
dzir.owskiego i innych. Przewiduje się, 
że rozmiary sali nie wystarczą na roz­
mieszczenie więcej n',ż około 10 obra­
zów dawniejszych i około 30 — 40 obra 
zów współczesnych. W sałj Przemysłu 
Artystycznego wykańcza się rozwiąza­
nie sal1.. Szk;ce projektów wnętrz są 
gotowe ; będą oddane do wykonania w 
najbliższym czaisie. W najbliższych 
dniach również będzie wydane zamó­
wienie na witraż którego twórca art. 
malarz Jurgielewicz, wykończył już pro 
jelct wielkości naturalnej, z projektu 
szkicowego, jald wyszedł z konkursu.
W Sali Nauki gotowy już jest projekt 
rozmieszczenia j dekoracji sali. Muze­
um Przemysłu i Technik, opracowuje 
tablice Aa 15 działów tej sali, zbierając 
instrumenty do demonstracji. Przepro­
wadza się korespondencję w sprawie 
wystawienia gondol; balonu stratosfe­
rycznego.

W  dziale „Americana" mmjatury ob­
razujące całokształt roP, Polaków w A- 
meryce, w ilości 24 są na ukończeniu. 
W robocie jest fresk i płaskorzeźba, lctó 
re będą ukończone z końcem stycznia. 
W Sali Turystyki projekt rozwiązania 
saki i treści został już opracowany i 
eksponaty są w robocie. To samo do­
tyczy stoisk oświaty opieki społe­
cznej ? architektury. W safi Produkcji 
projekt rozwiązania sali jest *- 
pracowywany i eksponaty podzielone 
na 25 grup. Z nielicznemi wyjątkami, 
Wszystkie eksponaty są .już uzgodnione 
z famami, które je wystawią i będą go ! 
towe na koniec grudnia, Eksponatów 
tych będzie około 1300. 14 ogromnych 
tablic do Salf Produkcji są ukończone.

Stoisko mody jest w wykonaniu. Me­
ble 1 obrazy do 4 pór roku tego stoiska 
są w pracy. Stoisko sztuki ludowej jest 
również realizowane, przyczem więk­
sza część eksponatów jest już zamówlo 
na mb zakupiona.

Z rzeźb, które bedą umieszczone z 
zewnątrz pawilonu, powiększa się rzeź 
bę Jagiełły na koniu do wielkości nad­
naturalnej, poczem nastąpi odlanie tej­
że w bronzie. Również w najbliższym 
czasie będzie powiększona rzeźba Nike 
Polska, a rzeźba Pułaskiego jest w sta­
nie zaawansowanym.

Wybór materjafów na pokrycie pa­
wilonu i wieży uległ pewnej zmianie.

' średniowieczny charakter wieży, która 
i będzie otoczona wodą i kw’atami, przy 
I odpowiedni em unowoi ześnietmi będz’.e 

pięknie podkreś,ony przez pokryć e ka­
setonów śpatynowanem zlotem. W No­
wym Yorku w dalszym ciągu uważają 
Pawilon Polski za niewątpliwie jeden 
z najpiękniejszych na Wystawie. 4340

Repertuar teatrów 
I kin stołecznych

TEATR NAKODOWYi JP eW *
frak‘\

TEATR POLSKI: „Subretka". 
TEATR LETNI: „J“un",
TEATR NOWY: „Bratnie dusz* • 
TEATR MAŁY: „Fanj Natura" 
TEATR KAMERALNY: „Zbyt 0®** 

na rodzina*1.
TEATR MALICKIEJ: „Na faB tero- 
TEATR 8,15 „Ksnężnczka Czardas*-

ka“
MAŁE QUI PRO QU«: „Nic nie w<3- 

dófno".
CYRULIK WARSZAWSKI: „Naoko­

ło cyrulika".
TEATR WIELKA REWJA: „Ula cie­

bie, Warszawo".
KINA

ATLANTIC: „Druga młodość". 
BAŁTYK: „Listy z pola bitwy"- 
CAPITOL: „W zos"
CASINO: — nieczynne. 
COLOSEUM: „Przygoda Robin Ho- 

oda".
EUROPA: „Ludzie za mgłą". 
FILHARMONJA: „Kobiety nad P«« 

paścią".
HOLLYWOOD: Nieczynne. 
IMPERJAL: „Przygoda Tom na Sa­

wy era"
PALLADJUM: Paryżanka*'
PAN: „Prawo do szczęścia". 
RIALTO: „Modelka".
ROMA: „Olimpjada" .
STYLOWY: „Naga prawda". 
STUDJO: „Pobożne kłamstwo", 
ŚWIATOWID: -  Nieczynny. 

VIKTORJA: „Paweł i Gaweł"
o* « r a d o w  e

TEATR MIEJSKI: „Jan".
v Poznaniu

TEATR POLSKI: „Panna Cocktatf-  

W e  ( w p w i e
TEATR WIELKI: „Jan".

W Grodnie
KINA:

UCIECHA: „Piętro wyżej*4 . 
HELJOS: Taniec szczęścia i rozpaczy-  

i rewja ,„Na naszej fali".
MALEŃKIE LUX: „ La Habanera- .

Międzynarodowy Kongres 
Medycyny Sądowej

W dniach od 22 do 24 wrześni* 
r.b. odbędzie się w Bonn w Niem­
czech pierwszy, Międzynarodowy 
Kongres Medycyny S; dowej i Sp° 
lecznej, na którym Polskę repre­
zentować będą: prof. Sergiusz
Schilling -  Siengalewicz, dr. Ta­
deusz hołaczyftski z Wilna i dr. 
Lewiński z Warszawy.

Spollcikowała męla
na scenie

W CZASIE PRZEDSTAWIENIA 
TEATRALNEGO

Nieprzewidziane zajście zdarzył® 
się w teatrze amatorskim w Woroeh- 
cie w  czasie wystawienia komedyjk- 
„Trzech do w yboru". Role jedjutrje * 
amantów grał niejaki M., który w pe­
wnej ehwili akcji sztuki musiał poca­
łować swą „ukochaną".

Obecna na sali żona M. na widok 
tej sceny wtargnęła przy wypełnionej 
po brzegi widowni na scenę, wszczął* 
awanturę i społiczkowała swego mę®* 
i parxn*ikę.

Sprawa znajdzie się w Sądzie gr*1 
dzk.ira w Delatynie.

ALEKSANDER KUPRIN.

O L E S I A
15)

Um ilkła odrazu, pochlipując tylko zcicba. Usiadłem obok niej 
f wsłuchiw ałem  się tęsknie w  jednostajne brzęczenie muchy, k tó­
ra  tłuk ła  się o szybę.

— Babciu — dał się słyszeć nagle słaby głos Olesi: — czy kto 
przyszedł od nas?

M anujlicha pokuśtykała do łóżka, wyjąc żniw u.
— Wnuczko ty  moja najmilejsza! Och, jakże mi starej cięż­

ko na sercu.
— Przestań, babciu, przestań nareszcie! — żałośnie wyszep­

tała  Olesia: —  kto to u  nas siedzi?
Ostrożnie, na oalcaeh zbliżyłem się do niej.
— To ja, Olesiu — powiedziałem, zniżając głos: — w tej chwi 

li przyjechałem  ze wsi... Cały dzień byłem  w nrasteczku Jak  ci 
jest, Olesiu?

Nie unosząc głowy od poduszki, wyciągnęła rękę, jakby cze­
goś szukając. Zrozumiałem ten ruch i wziąłem w obydwie ręc- jej 
gorącą dłoń. Dwa wielkie sińce — jeden nad kiścią, drugi powyżej 
łokcia — ciemnemi plam am i odcinały się na jej białej, delikat­
nej skórze.

— Jedyny mój — zaczęła mówić powoli, z trudem  oddziela­
jąc słowa: — chciałabym popatrzeć na cicbi e ale nie mogę... Całą 
mnie zeszpecili, okaleczyli... Tak ci się tw arz moja podobała, praw ­
da? Podobała się? A teraz patrzeć na nią nie można... N*e patrz, 
nie patrz, ukochany. Ja  nie chcę...

— Olesiu, przebacz mi — szepnąłem, nachylając się do jej
ucha.

Jej płonąca ręka długo i mocno ściskała moją.
— Co ty mówisz, co mówisz, mój miły? Jak  ci nie wstyd mó­

wić o tern? Ćzyżeś tu  winien? To ja  sama narobiłam  wszystkiego. 
Pocóż tam  poszłam, poco? Nie, kochany, nie oskarżaj siebie.

— Olesiu, pozwól... Tylko obiecaj naprzód, że pozwolisz.., 
Wszystko, co chcesz, jedyny...

Błagam cię. Jeżeli chcesz, 
ale pozwól tylko,, bym  go

— Pozwól, że pojadę po doktora, 
możesz nie wykonać tego, co on zaleci, 
sprowadził.

— O, jakiś ty  podstępny! Ale i ty  pozwól, że nie dotrzym am  
obietnicy. Gdybym napraw dę była cnora, gdybym naw et śmierci 
była bliska, nie dałabym  przystapió do siebie doktorowi. Cóż d o -( 
piero teraz? Myślisz, że jestem  chora? To tylko tak i wstrząs... To 1 
minie, zobaczysz, do nocy przejdzie. A jeśli nie przejdzie, babcia 
da mi naparu  z ziół. Poco doktora7 Co on pomoże? Tyś mój do­
k tór najlepszy. Przyszedłeś, i odrazu  lżej mi się zrobiło. Jedno ty l­
ko niedobrze: chcę popatrzeć na ciebie choć jednem  okiem, i nie 
mogę... bcję się... |

Delikatnie uniosłem  jej głowę. Twarz Olesi płonęła gorącz-j 
kowym  rumieńcem  i oczy świeciły się nienaturalnym  blaskiem. 
Twarz, szyję i czoło miała podrapane", a pod oczami ciemne sińce.

— Nie patrz na mnie, proszę cię. Brzydka teraz jestem  — po­
wiedziała błagalnie, usiłując dłonią swa zksłonić mi oczy.

Serce moje wypełniło się żałością. Przypadłem  do ręki Olesi, 
nieruchomo leżącej na kołdrze, i zacząłem pokrywać ją  długiem1, 
cichemi pocałunkami. I przedtem  nieraz całowałem jej ręce, ale 
zawsze w ydzierała mi je ruchem  lękliwym i wstydliwym . Teraz 
nie sprzeciwiała się mojej pieszczocie, i drugą, wolną ręką gładzi­
ła mię delikatnie po włosach.

— Wiesz o wszystkiem? — zapytała szeptem
Pochyliłem  w milczeniu głowę, i na myśl o zniewadze, jaką 

jej zadano, krew  uderzyła mi do twarzy.
— Dlaczego mnie tam nie było! — krzyknąłem , ściskając pię­

ści, ale Olesia jednym  ruchem  ręki przerw ała mój wybuch.
— Nie. myśl o tern — powiedziała łagodnie.
Wówczas nie mogłem nowstrzym ać łez, oddawna dławiących; 

mię za gardło. Przypadłszy tw arzą do jej ram ienia, zaszlochałeml 
głucho i gorzko.

— Ty płaczesz? Płaczesz? — w głosie jej zadźwięczało zdzi-l 
wienie, tkliwość i współczucie: — o mój miły, nie trzeba, nie trze-j 
ba. Tak dobrze mi jest z tobą. Nie będziemy się męczyć wzajem ­
nie, dopókiśmy razem. Spędzimy ostatnie nasze dni wesoło, aby I 
rozstanie nasze nie było takie ciężkie. 1

— Ostatnie dni, Olesiu? — zapytałem  blednąc
Olesia przym knęła eczy i m ilczała przez chwilę.
— Trzeba nam  się rozstać — powiedziała stanowczo: 

niech tylko trochę wydobrzeję, pojedziemy stąd z babką. Nie mo­
żemy tu  pozostać.

— Czy boisz się czegoś?
— Nie, niczego się nie boję, ale poco wwodztć ludki na  p®“ 

kuszenie. Ty może i nie wiesz... Przecie ja  tam, w  Przcbrodziń, 
przekleństwo rzuciłam  na nich. Teraz, niech cokolwiek się zdarzy 
— na nas powiedzą: czy bydło zacznie padać, czy chata się czyj8 
spali, wszystkiem u my będziemy winne. Babciu, czy praw dę 
mówię?

— Och, prawdę, prawdę, Olesiu... Życia tu  teraz nie będziemy 
miały.. Zaszczują nas, niebogie, zamęczą do śmierci. P am ię ta sz , 
wówczas, gdv m n ie 'ze  wsi wypędzili, zagroziłam jakiejś głupiej 
babie — i cóż? trzeba trafu, że dziecko jej pomarło. Ani my- 
ślą ani uczynkiem  w inną wówczas nie byłam, a mało m nie nie u- 
kamienowali — pamiętasz? Jedno słowo.: zbóje bez serca, a ni® 
ludzie.

— Ale dokądże pojedziecio? Nie macie ani domu, ani rodzi­
ny, a pewnie i pieniędzy na drogę?

— Nie m artw  się — odpowiedziała krótko Olesia: — damy 
sobie radę.

— Olesiu, a ja? O m nie nie myślisz wcale?
Uniosła się na łóżku i, nie zwracając uwagi na obecność bab­

ki, ujęła obydwoma rękam i moją głowę i mocno mię pocałowała-
— O tobie myślę najw ięcej, jedyny mój. Tylko... cóż ja  na t° 

poradzę, że nie jest nam sądzone być razem. Pamiętasz, jak karty  
kładłam? Wyszło tak, ze powiedziały prawdę, że damę trefo^ 8 
bieda czeka i nieszczęście. Nie chce los naszego szczęścia.

—  Ty znowu ze swoim losem — zawołałem podniecony: 
nie chcę w to wszystko wierzyć i nigdy nie uwierzę!

Nie odpowiedziała nic. Odrzuciła głowę na poduszki, i z 
razu jej tw arzy poznałem, że nadarem nie usiłowałbym ją  p rz e k o ­
nywać i odradzać wyjazd

(D. N.).
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„Kurjer Poranny"
DWADZIEŚCIA LAT MĘCZEŃSTWA

W chwili, w której decy­
du ją  się losy Polaków za Ol­
zą, znakomita powieściopisar­
ka p. Pola Gojawiczyńska 
nadsyła nam  następujące u- 
wagi:
Nasi za Olzą przeżyw ają dni 

groźnego napięcia. Tysiące ludzi 
trw a w naprężeniu, skupieniu, 
milczeniu i czujności. O niczem 
innem się nie mówi, nie myśli, 
wszystko inne przestało istnieć, 
tylko to jedno: los nasz, ludzi i 
ziemi; ta  chwila, rozstrzygająca.

Dość jest przekroczyć most 
graniczny, aby się znaleźć w or­
bicie tajemniczego działania, 
wszechwładnej siły, k tóra każe 
przybyszowi z k ra ju  czuć się 
wprzęgniętym  w  sprawę, śm ier­
telnie zaangażowanym, w tern 
odwiecznem pokrewieństwie 
krwi, w  tern co jest przynależno­
ścią, w  tern, co sprawia, że się 
^est jednym  narodem. A gdy się 
pójdzie w głąb, od granicznych 
wiosek podgórskich,od szumnych 
Zbocz Beskidu, tryskających wo­
dą, zjeżonych kamieniem, stro j­
nych lasem — do kominów Trzyń 
ca, szybów K arw iny i Orłowej, 
po F rysztat i Ostrawę, ziemię 
czarną i rudą, rozdartą  i bogatą
— człowiek zapomina o tern, co 
potocznie zwykliśm y nazywać 
patrjotyzm em , w  obliczu drugie­
go człowieka łamanego kołem 
średniowiecznej udręki przez lat 
dwadzieścia.

H istorja la t dwudziestu, opo­
w iadana ustam i robotnika, rolni­
ka, najem nika, od strony pow­
szedniego dnia, — to h istorja 
przejm ująca, pełna nam iętnej e- 
mocji, ukazująca jak na dłoni 
człowieka w  walce, jego wzrost, 
krzepnięcie, dojrzałość i zwycię­
stwo. Jest to także historją w ła­
dzy, trzym ającej w  swem ręku 
Chleb i Pracę i zmieniającej te 
spraw y wielkie i błogosławione 
w narzędzia kary, przekupstwa, 
łamania, wyzysku i ciągłej pró­
by.

Dwadzieścia lat! S tary  robo- 
piąrz w Karwinie, wspomniawszy 
chwilę sprzed dwudziestu lat, 
"dy się tu  porwano w odruchu 5 
rozpaczy do walki, wspomniał 
też i okrzyk słynnej działaczki 
robotniczej w  kraju: — Dość! ani 
jednej kropli krw i robotniczej 
więcej! I teraz rzekł: — a to, że 
nas przez dwadzieścia lat mordo­
wali, że z nas powoli upuszczali 
krew  — to nic? to lepiej?

Od niskich, a tak wyniosłych 
chat górskich, do robotniczych 
domków osiedli, jak ziemia tu 
długa i szeroka, od wyrębów w 
zapadłych lasach po tartaki, od 
zarządów h u t po najniższe progi
— snuje się ta  historja, ponura i 
w strząsająca. Nic innego ci nig­
dzie nie powiedzą, tylko to! Żad­
ną nowiną cię nie ucieszą, tylko 
tą  wieścią o walce co dnia, co go­
dziny, tylko tern bezustannem  
biciem się z sobą, zmaganiem się, 
pytaruem: co dalej?

Mówią mi: dwadzieścia lat
przepracował w hucie, a teraz go 
zwolnili, bo dziecko dał polskiej 
szkole. '

Mówią mi: — skończył szko­
łę hutniczą, składał podania o 
pracę, łudzili go, a potem odma­
wiali, należał przecie dc Związ­
ku Polakow. Na podaniach jego 
stawiono literkę „N“, co znaczy 
niespolegliwy; łudzili go, zanim 
na ostatniej odmowie nie napisa­
li: — „Zdar Boh!“ Gdy go ostat­
nia nadzieja zawiodła, z tem 
zvderczem życzeniem poszedł 
•nd pociąg. Załamał się.

I mówią mi: „zarabiał 70 ko- 
n dziennie, ale gdy zapisał 
"eci do polskiej szkoły, dali go 
1 nohibiu, do zielonego kadru, 
najcięższą pracę — teraz zara- 

a ;eno 20 koron“ .
A w domu izba pełna. Ugnie 

>  — nie ugnie? Skruszeje, czy 
■'•■«? Przetrzym a niedostatek 
'»vych dzieci9 Dźwignie się, czy 
adnie w swej godności człowie­

czej?
Spotykam  na swej drodze m at 

kę, uśmiecha się i mówi:
— O, tego roku to już mi lek­

ko! Oddałam swoje do polskiej 
szKoły. Ale zeszłego roku zagro­
zili, zaprowadziłam do czeskiej,

alem się nie obliczyła z siłami: 
myślałam, że się na śmierć za­
tru ję , życie mi zbrzydło, chleb 
mi gorzkniał w  ustach, po nocy 
spać nie mogłam.

I mówią mi jeszcze: Ci z Łom 
nej chodzili na robotę do lasu. 
Gdy się oparli czeskiej szkole, 
zwolnili ich, wsystkich, co do jed 
nego. Ale się nie ugięli, nie i nie! 
Przyszła na nich głodowa zima, 
kilkoro dzieci śmiercią głodową 
zmarło...

„Kilkoro dzieci śmiercią gło­
dową zmarło..."

W K arw nue m ilkną opowie­
ści. Tu się już nie mówi. W izbie 
górnika świeżo zwolnionego „za 
polskość" żona i ma+ka licznej 
rodziny, wznosi poważne i spo­
kojne oczy:

— Pani z Polski?
Chwilę milczy z tym w yra­

zem skupienia i rozwagi, po czem 
mówi:

— Po latach pięciu nie szu­
kajcie tu  już Polaków. Dłużej 
nie wytrzym am y.

Ale, gdy odchodzę, tnie spod 
okna róże, górnicze róże, wychu- 
chane i wypieszczone i daje mi 
je, na odjezdnem.

Dłużej nie wytrzym amy! nie 
wytrzym amy! słyszy się zew­
sząd. Stąd też wysuwa się hi­
storja roku 36, historja  pewnej 
nadziei, pewnej oszałamiającej 
radości, że granica na Olzie pa­
da.

Skąd to się wzięło? Nikt ja ­
sno nie wie. „Poszło po lu­
dziach!" — mówią. Poszło po lu­
dziach, że w prost poszaleli, że 
szli gr imadnie ku granicy, że o- 
bejmowali się i odnajdyw ali w 
tej nadziei i radości. Straszna 
chwila, gdy ta  nadzieja upadła, 
straszna chwila, gdy władza dzier 
ząca w swem ręku Chleb i Pracę, 
tem mocniej, tem  silniej puściła 
w ruch narzędzia kary  i nagro­
dy. Statystyki szkolne przejrzy­
stą wymową ilu stru ją  siłę tego na 
cisku, puszczenie w ruch strasz­
liwego, cichego aparatu, gdzie 
wszystko jest: od przydziału lżej 
szej i lepiej wynagradzanej pra­
cy, do przydziału mieszkań, od 
hojnie płatnych niedziel do przy­
musowych świętówek, od zapo­
wiedzi: pójdziecie stąd precz!
Gromadne rugi w Trzyńcu, gro­
m adne rugi w Karwinie. Ani 
jednego Polaka w administracji, 
ani jednego inżyniera, ani jedne­
go Człowieka, z tych, możnych, 
k tóryby w strząsnął się na te spra 
wy. I statystyka mówi:

Rok 1912 — 336 dzieci w pol­
skiej szkole.

Rok 1936/7 — 153.
Ale walka trw a. Następny 

rok, to znów zwyżka, to znów 
zwycięstwo człowieka, w którem  
się mieści suma wielkich wyrze­
czeń, głodu i płaczu, zaciętych 
ust i radosnego śmiechu ulgi. 
Czuje się ucisk serca na widok 
tych cyfr, na myśl o tem, co w so 
bie zawierają. A le, w ielka rzecz 
wymaga wielkich ofiar. Bo o cóż 
to idzie walka? O cóz to toczy się 
bój?

O dusze. O przyrodzone i 
święte prawo człowieka do swo­
jej mowy.

*  *
*

A mowa na tej ziemi była je­
dna. Kamienie świadki, tablice 
cm entarne jedną tu  mową błaga­
ją o modlitewne wspomnienie. 
Ludzie tu  żyli, tu  przeżywali ży­
cie, tu  obok ułożyli się na sen 
wieczny, a niewzruszone zgłoski 
w świetnej, pradaw nej polszczy - 
źnie, źródle mowy rodzimej, gło­
szą:

„Umrzeć musimy raz śmier­
cią cielesną, a biada tym, którzy 
śmiercią wieczną dusze swey u- 
m ierają1"

O to trw a wahca: o dusze. *"» 
wieczne ich życie w sercach pcJto 
leń potomnych.

Pola Gojawiczyńska.

W tej rubryce zamieszczrmy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły ' feljetony. które wczoraj 
ukazały sle w prasie polskiej. Nie opatrujemy ich w 
ładne komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy podzle- 
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem bgdg się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, bądą pow­
tarzane zdania, z któremi się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
I przedrukowywali poglądy skrajnie z naszeml poglą­
dami sporne, Jeśli będziemy uważać, łe z jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy feljeton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

„Gazeta Polsk ( i

BEZNADZIEJNOŚĆ POŁOŻENIA BUDZI OTRZEŹ­
WIENIE PRAGI

PRAGA, 20. 9. — Dziś po po­
łudniu rząd praski wysłał do Lon 
dynu i Paryża odpowiedź na pro­
jek t załatw ienia spraw  narodo­
wościowych w Czechosłowacji, 
wręczony wczoraj przez posłów 
W. B rytanji i F rancji prezyden­
towi Beneszowi, Rząd praski — 
jak tw ierdzą w kołach dobrze 
poinformowanych — przyjm uje 
zasadę rew izji tery torjalnej, ale 
nie godzi się na oderwanie od 
Czechosłowacji tych okręgów, 

J gdzie ludność nieczeska wynosi 
‘ więcej niż 50 proc. (takię bowiem 
żądanie kanclerza H itlera miało 
przyjść do Pragi via Londyn). 
Rząd p. aski chciałby tę  granicę 
podnieść do 75 proc. Chciałby ró­
wnież utrzym ać w całości sy­
stem swoich fortyfikacyj, t. z w. 
linję Fouchet (od nazwiska ge­
nerała, szefa misji wojskowej 
francuskiej, według którego pla­
nów te  umocnienia zbudowano). 
Ja k  wiadomo, na północ od Usti 
nad Łabą fortyfikacje czeskie le­
żą na tery torjum  etnograficznie 
niemieckiem. Wreszcie czeska 
odpowiedź ma jakoby zawierać 
jeszcze inne rezerwy, zm ierzają­
ce do w ygrania na czasie.

W tutejszych kołach dyplóma 
tycznych liczą się z kapitulacją 
Pragi. Nowa presja Londynu i 
Paryża w ydaje się tym  kołom 
być nieunikniona.

W ciągu ostatnich dwu dni w 
m iarodajnych kołach czeskich
można zauważyć duże skoki w na 
strojach. Zm ieniają się niemal z 
godziny na godzinę. Jeszcze wczo 
raj o północy dął na Hradzie 
w iatr energji i opon czego śla­
dy widać w dzisiejszych pis­
mach porannych, kti e uważane 
są tu  za organy prezydenta Be­
nesza (jak „Czeskie Słowo", lub 
berneńskie „Lidowe Nowiny"). 
Czytaliśmy więc raz jeszcze, że 
żaden rząd czeski nie przyjm ie 
uszczuplenia tery torjum  państ­
wowego. Ale w parę godzin póź­
niej ta zasada została przekre­
ślona.

Rozczarowanie w stosunku do 
sojuszników jest tu ogromne Do­
piero w niedzielę po południu po 
raz pierwszy w sposób nie po­
zwalający dłużej na żadne złu­
dzenia, Paryż zawiadomił Pragę, 
że jego zdaniem trzeba się szyb­
ko zgodzić na terytorjalne po­
święcenia, gdyż pokój Europy 
jest największem  dobrem. Gdy­
by nie surowa cenzura prew en­
cyjna, czytalibyśmy już echa 
tych rozczarowań. Wczoraj skon­

fiskowano num er „Lidowych Li­
stów" ,który bardzo surowo oce­
nił opuszczenie Czechosłowacji 
przez Francję. Z niemniejszą go­
ryczą mówi się tu o prem jerze 
Cham berlainie i lordzie Runci- 
manie. Jak  tu twierdzą, lord 
Runciman miał decydujący 
wpływ na decyzję Cham berlaina 
spotkania się z kanclerzem  H it­
lerem. Lord Runciman miał bo 
wiem dojść do wniosku, że współ 
praca Czechów z Niemcami w 
jednem  państw ie stała się n-emo- 
żliwa. Bardzo cierpko wreszcie 
odzywają się dyplomaci czescy o 
p. Stojadinovicu chyba tylko dla­
tego, że jugosłowiański mąż sta­
nu trafnie przewidział rozwój 
wypadków i już w .r. 1935 radzi! 
p. Beneszowi, aby się ułożył z 
Niemcami.

Zapytany wczoraj po połud 
nm  co radzi czynić, rząd Zw. So 
wieckiego odpowiedział, że trze­
ba walczyć, albowiem tylko prze 
lew krw i pociągnie za sobą in  
terw encję Francji, a potem i W. 
Brytanji. Praga zdaje się już ro­
zumieć co ta  „przy; acielska" ra ­
da jest w arta. Ponieważ wojna 
europejska jest niemożliwa, 
niech będzie przynajm niej obok 
„poligonu" hiszpańskiego, jesz 
cze drugi „poligon" czeskosłowa- 
cki — oto ęel polityki Moskwy 
Ale ludzie, zalecający w Pradze 
politykę takiej aw antury, naj' 
widoczniej tracą grunt pod noga 
mi. Szerokie m asy oplnji publicz' 
nej, które tak długo były u trzy­
mywane w złudnym  nastroju 
w iary w wielkich sojuszników i 
w razie potrzeby względnie ła t­
wej walki przy ich boku —• dô  
piero od dwóch dni zaczynają 
rozumieć, że rzeczywistość jest 
inna: trzeba albo zrezygnować z 
obszarów nieczeskich bez walki, 
albo walczyć samemu i owe ob­
szary tak czy owak utracić. Tu­
tejsi ludzie spadli z wysoka. De­
speratam i jednak nie są: „niech 
będzie co chce — powiadają — 
byle nie było wojny".

Zdaje się nie ulegać w ątpli­
wości, że w wyniku tragicznych 
przeżyć bieżących dni, w opinji 
czeskiej zaznaczają się dwie ka- 
tegorje reakcji: na wew nątrz — 
przeciw partjom  lewicowym w 
ogóle oraz przeciw ludziom od­
powiedzialnym za katastrofę w 
szczególności; nazew nątrz — prze 
ciw dotychczasowym sprzymie­
rzeńcom.

K. S.

Zmstiryzowane oddziały kobiece
w armji francuskie]

PARYŻ. Znana autom obilistka francuska, zdobywczyni wielu 
rekordów p. Jan ina  Jennky, w ystąpiła do prem jera D aladiera o poz­
wolenie na sform owanie zmotoryzowanych oddziałów kobiecych na 
wypadek wojny.

„Chwila jest poważna — pisze p. Jennky — każdy obywatel 
Francji musi! stać na właściwym sobie posterunku. Dlaczegóż my, 
kobiety niezamężne lub bezdzietne, nie m iałybyśm y wziąć udziału 
w  obronie narodowej?

Tyle z nas umie doskonale prowadzić auto i czyniło to dotych 
czas tylko dla rozrywki. Skoro więc istnieją sanitarjuszki, lotniczki 
na usługach arm ji, dlaczego nie miałoby być automobilistek

Pani Jennky, otrzym awszy od prem jera Daladiera podziękowa 
nie za sycą pożyteczną inicjatywę,zwróciła się z apelem radjowym  do 
wszystkich samochodowych klubów kobiecych z prośbą o poparcie.

Człowiek o dwóch sercach
|est zdrów i nie chce mśieć o erci

SYDNEY. Do szpitala w Sydney w Australji, zgłosił się pe - 
wien chory u którego, po zbadaniu, lekarze w ykryli dwa serca.

Jedno z serc,mniejsze znajduje się w norm alnem  m iejscu,dru 
gie mieści się bardziej na prawo. Oba serca działają synchronicznie.

Niezwykły pacjent nie wiedział o tem, że posiada dwa serca 
i zgłosił się do szpitala w związku z jakąś chorobą nie m ającą z ser 
cami nic wspólnego.

Miejscowy uniw ersytet tak się zainteresował człowiekiem o 
2-ch sercach, że zaproponował mu poważną sumę pieniędzy za zapi 
sanie swego ciała uniwersytetowi.

Człowiek o dwóch sercach odrzucił tę propozycję i oświad - 
czył, że czuje się tak zdrów, iż nie chce myśleć o śmierci i testamen 
tu pisać nie będzie.

Klub stuletnich
LONDYN. Pewien oryginał założył w  Londynie klub stu let­

nich.
Założyciel i prezes klubu m a tylko 75 lat, spodziewa się je 

dnak dożyć do lat stu i twierdzi, że w  dzisiejszych czasach, przy o- 
gólnym rozwoju korzystnych w arunków  Kigjenicznych, kw estja do 
życia do lat stu jest tylko spraw ą odpowiedniej siły woli, i dbałości 
o zdrowie.

Klub stuletnich ma skupić wszystkie osoby, które osiągnęły- 
ten piękny wiek. Założyciel klubu, po przeprowadzeniu odpo­
wiedniej ankiety, stwierdził, że osób takich jest w  Anglji 150, a w 
całym świecie ponad 2.500.

Tajemnicza choroba
Ciało przybiera po śmierci ko or fioletowy

MEKSYK. Pat. W miejscowości Villa de Aguacaliente w s ta ­
nie M azatlan pojaw iła się nieznana choroba, k tóra w yw ołała wielkie 
zaniepokojenie wśród ludnuści. Objawem tej choroby jest wysoka go 
rączka, k tóra trw a okolc trzech dni, poczem chory um iera. Po śmierci 
ciało jego przybiera kolor f joletowy. Dużo osób zmarło już na skutek 
tej choroby. Do Aguacaliente władze wysłały lekarzy, którzy stara 
ją  się zbadać pochodzenie nieznanej epidemji. Wiele rodzin w  obawie 
przed chorobą opuściło miasteczko.

Czek na 3 miliony dolarów
N. JORK. Najcenniejszym  czekiem jaki dotąd został wystawiony 

w Ameryce, jest czek podpisany przez młodą m iljonerkę M arją Kra 
mer, opiewający na pełne trzy  miljony dolarów. Czekiem tym  miljo 
nerka zapłaciła za przed miesiącem przez siebie kupiony hotel „Lin 
coln" w Nowym Jorku.

M iljonerka objęła osobiście kierownictwo hotelu, który ma 1.400 
pokoi, nie licząc rozm aitych sal recepcyjnych, restauracyjnych i prze 
znaczonych dla adm inistracji.

Szczęście żebraka
MONTE CARLO. Zgoła fantastyczne, bajeczne szczęście w 

grze, miał znany w Monte Carlo żebrak Landier, który  przez długie 
lata zbierał jałm użnę w pobliżu kasyna.

Landier, któregoś wieczoru, ubrał się w pożyczone od znajome 
go eleganckie ubranie i m ając przy sobie 20 franków, udał się na salę 
gry w kasynie. S taw iał ciągle na czerwone. W kasynie spędził trzy 
godziny i wyszedł w ygrany 376 tys. franków.

N iestety nazajutrz wrócił do kasyna i całą bajeczną w ygraną 
przegrał.

PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY DOWÓD NADESŁANIA ^  ]
N a  7.1. 0T Na zl. SBjjygg gr. £11519 PRZEKAZU ROZRACHUNKOW M O j

Na zł. 2r* ESIImię, nazwisko * adres wpłacającego;
złote słowami.

Odbiorca:
Administracja Wydawnictwa

„ S Ł O W O "
Wilno, Zanikowa & 

Poczta < Wilno i

Odbiorca:

Adataistracfa R pdaw actw t 
„SŁOWO**

O lM , ZWHdMWW O

mmmmmi*

( Nr. rozr hunku: K. Nr. rozrachunku: S. Nr. roiraclHMbas 1.

Nr. wpłaty— — —

O ! o ! . n O
(podpis rt*yim«u*«r») j ]  | «— a—* MMiaainmaM
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Tabela loterii
14 tfzlert ciągnienia 4-eJ klasy 42 Loterii Państwowe]

i i II ciągnienie

Główne wygrane
S tałą  dzienne w ygrana 5.000 

l i .  padła na n r. 80828 
lOO.COO zł.: 92962 156318 
50 000 zŁ: 153023
10.000 zł.: 18745 72658 20948

89652 121930
5.000 zł.: 103874 131644
2 tya. zł. padło na Nr. 2755 5501 
38854 42541 155=h 47465 60284
37555 5501 8*854 42541 45544 47465 

60284 76881 85835 95740 104324
115599 149550 15246' 159957

Wygrane po 250 zl.
34 36 87 72 I ł -’ 233 345 453 134 

87 89 991 1009 155 90 156 206 523 
39 54 96 706 18 803 941 2001 64 99 
f73 365 68 7# 619 603 '4 792 30*„
39 133 202 44 393 506 12 79 605 77 
775 90 G15 9&4 50 4189 79 533 53 
729 705 23 63 97 8«8 5361 ‘34 I J 
663 7 744 832 87 6231 46 58 373 99 
414 37 /Ó 'f23 49 726 837 97 912 36 
62 J 45 275 79 305 41 468 719 962 
8ufM 125 57 73 692 364 426 36 43 
49 756 604 14 39 64 772 817 963 5028 
l i i  434 47 900 74 79 791 839 922 
10041 177 3 1  38 ,441 710 21 816 59 
985 11061 98 120 53 48 69 360 540 
54 615 71 873 12084 200 54 543 85 
601 74 01 739 79 13182 208 72 336 
51 570 80 6 5 830 58 80 93 982 14018 
125 75 90 234 309 12 84 427 §8 53 
96 531 57 602 34 47 72 7834 44 57 
902

15385 99 676 714 51 848 932 40 
16018 157 223 54 85 54 38 340 482 
734 836 52 911 44 70 /70C6 8 130 45 
242 375 4OO 621 721 91 80 926 18049
56 155 2-td 428 57 747 83 057 915 18 
45 19016 43 63 420 39 38 59 594 568 
876 911 15 20131 203 59 660 77 583 
684 783 830 21053 328 67 493 20 54
57 606 7dl 897 91 968 2201J 238 58 
332 504 27 43 619 64 751 <*39 64 920 
12 23084 338 „9 42 435 46 590 320 
K,, £37 24048 6J 205 30C 499 569 

cu7 323 63 79 25004 33 398 46 501 
67 674 93 711 13 83 77 871 94 26066 
106 55 312 430 78 M9 59 93 601 72 
71I 27044 2Ł5 4«2 754 875 28060 102 
972 765 711 40 986 29007 47 51 410 
624 47 837 29 95 30085 126 32 67
40 i 82 540 93 963 31048 233 357 *28 
54 886 32122 223 55 69 813 38 904 
39 539 900 33140 49 359 567 87 744 
802 ! |5 78 54 34147 17 218 308 65 
422 25 i g 626 70 728 33 2?" 65 87 893 
937

35007 2So 966 544 47 630 742 908 
3C943 78 192 8(1 105 41 70 515 639 
7 2 26 946 37063 1lf  2 I 233 50 585 
4K* 514 653 64 776 88271 304 8 508 
U  685 834 id  022 39179 22J 628 769 
8«s8 70 9-4 36 40023 33 34 184 86 830 
633 91 725 844 942 50 88 41 2* 4 3 
02 3 "63 7?9 *08 42067 99 131 69 73 
78 207 421 89 65 69 87 532 745 Sao 
8? <ł3C16 U! 1?1 249 64 CM 634 793 
8Q1 4400S 141 i 29 603 16 36 76 600 
4" ( I 51 758 64 90 814 366 45137 52
90 664 890 <182 46070 100 18 54 227
73 338 44 431 532 13 772 905 U
47001 24 290 366 443 629 75 763 878 
82 48030 221 76 347 68 90 430 665 
75 98 601 71w 805 28 y61 49474 825
41 K  83 909 60073 284 35 41 69 88
91 685 941 51028 51 423 82 768 737
58 52002 188 d41 59 368 91 433 64 
90 528 72 ÓS 806 18 53169 401 82
611 18 36 608 79 'U, 29 .16 97 98

64041 362 422 599 f?9 740 42 826 
970 72 55123 42 55 221 325 721 848 
947 00CI3 64 132 78 94 ?C3 386 538 
57 67130 ,55 301 477 560 77 755 817 
925 88 58-64 414 31 40 71 99 £01 *3
864 593 04 15 201 852 401 641 740 834 
998 60072 76 77 104 15 3/ 81 264 79 
868 80 476 91 501 648 76 857 60 969 
89 61094 118 231 411 728 90 999 62055 
271 465 534 92 805 21 063 63074 18 
211 04 14 834 87 61007 03 12G 585 
9J 804 25 8. 993 66202 14 29 307 78 
403 699 66021 205 95 315 45 434 37 
40 81 875 920 6' 070 612 332 c3 554 
73 659 74C 65 oS,„ /*8 48 65 PS4 68003 
42 64 147 36 32Q i 479 625 35 61 
604 (98 807

6907S 149 253 323 458 635 89 
750 79 84 920 70039 39 178 212 
364 91 328 577 626 777 71068 113 
359 71 78 85 479 522 888 72038 
40 95 185 204 11 45 470 539 696 
855 78011 114 80 448 772 S32
74281 338 4<='7 518 57 644 45 786 
826 900 66 94 75123 29 224 417 446 
589 93 619 64 835 76057 133 43 
51 86 258 67 97 403 3 529 715 879 
77174 362 563 789 983 78053 125 
314 164 579 762 63 79032 273 538 
639 875.
Vp0008* 140 221 407 58 74 535 72 

630 961 81078 110 31 95 408 500 
67 711 808 62 82024 69 138 54 311 
540 634 760 85 886 83023 25 100 
83 278 325 39 94 484 641 56 793 
845 J2S 84079 107 26 52 279 312 
17 476 545 615 44 710 69 800 12 
917 20 86093 108 92 563 657 93 
704 86096 221 46 58 362 54 546 
762 839 58 60 86 931 S7024 96 283 
623 70 71 707 41 846 79 958 88019 
197 162 84 284 315 442 582 664 
728 837 911 89206 366 592 723 822 
981 46.

901?5 285 555 80 633 851 962 
91931 126 95 314 483 625 68 707 
862 92190 825 459 93 657 716
93055 154 241 52 315 61 472 501 
42 55 72 645 83 909 15 94020 68 
322 38 475 631 63 89 704 877 916 
95184 208 92 327 61 481 736 855 
988 98 96025 29 130 221 742 896 
920 97096 373 552 76 681 701 4 14 
819 83 924 99 98015 79 137 326 52 
837 53 933 91 9914S 65 550 776 98
865 100109 419 73 89 724 53 850 
10112<S 81 244 65 880 444 784 817 
26 84 964.

102011 137 335 501 628 46 768 91 
904 68 61 103000 7 449 628 716 46 
966 92 104Qd8 126 31 86.394 478 717 
28 105065 103 6 456 442 720 681 922 
10.021 823 58 02 902 52 99 1CT..09 49 
i 04 2 4J7 74 17 402 553 614 56 78| 
951 76 108109 230 81 320 27 34 
420 24 728 671 921 77 1O9045 141
283 41 348 451 546 806 920 53 64
110122 41 .36 l i 106(1 75 456 591 612
702 I 4 54 007 23 36 62 112466 85 527 
704 24 839 900 113104 277 564 642 
8r5 984 114046 64 106 77 386 140 632 
972 857 91 115098 292 395 402 98 654
703 332 976 93 116074 80 263 69
341 71 524 662 721 59 356 902 40
117100 42 2o4 82 360 474 534 630 84 
738 69 93B 110111 778 460 840 6ó 906 
119253 419 54 527 >3 833 79 120117 
258 302 571 650 63 787 874 901
121033 85 104 15 27 333 90 527 718
66 96 822 44 122C“3 103 19 35 211
67 477 ’3 735 081 123131 53 201 3 
3222 579 91 714 896 922 81 124037 
780 <£2 125154 68 71 224 50 330 137

47 778 885 126030 117 256 76 82 85
317 58 473 512 38 673 84 738 836 53
80 127025 169 477 560 618 85 756 830 
904 34- 128016 430 56 541 65 715 18 
*Q 973 129063 117 26 306 75 420 77 
551 627 824 41 74 922.

13094 138 46 906 96 433 %  46
81 693 7óQ 904 34 3S1061 160 519 
22 48 640 843 54 132069 85 281
85 3i3 1F 419 505 651 816  w' l  95 902 
63 133060 116 412 11 50 183 99 SOI
930 94 134,10-? 322 460 554 793
550 13f <27 603 890 136110 257
34 414 b99 .>85 137076 101 452 563 
W  8 ' 711 828 67 72 1.".S0'j0 !4 173 
271 470 301 67 60' 72S 87? 139 IM) 
254 340 58 430 E tl 656 87 140209 
77 471 97 612 744 970 9L 141135 SOU 
427 39 540 869 923 142530 116 60 
386 E ‘5 : 697 528 87 143314 41 93
456 765 903 14444079 135 36 385 
412 34 731 47 63 843 923 151007 52 
315 025 707 60 9oi 60 1470)7 101 3 
132 328 52 513 866 957 l'46056 156 
370 664 148037 41 386 512 636 90 
792 854 953 68 149155 360 411 19 
155 94 608 89 866 67 150PA0 70 211 
3652 501 72 96 771 820 72 151151 
227 338 434 48 72 90 550 619 60 806 
934 152019 51 77 178 321 401 651 
748 R07 50 905 98 153096 163 230
86 381 420 49 37 56 810 17 983 
154003 55 45 137 244 66 305 13 33 
423 47 82 83 456 Gól 819 21 155082 
9F. 1 !2 309 85 434 68 659 822 54 
94 974 156053 183 419 40 5l8 26 600 
3 836 39 157070 125 261 403 5 7R8 
835 158173 229 24 31 423 555 807 
961 159019 208 52 482 708 865 979

III ciągnienie

GJćwne wygrane
S tała  dzienna w ygrana 20.000 

ri. padła na n r. 61463.
50.000 zł.: 136541,
15.000 zł.: 48016.
10.000 zł.: 8984.
5.000 zł. 37556 44784 68903 

107712 122228.
2000 zł 1653 11772 35475 68795 

69081 104835 140961 148323,
1000 zł. 12070 14073 21272

24284 26J48 302S3 36196 45550
5276S 59238 781C2 94847 95333
95816 96145 97687 100483 lu9764 
116410 116558 120126 130192
131472 138023 141326 150807
157429.

Wygrane po 250 zł.
144 309 506 46 62 609 861 1135 402 

2088 124 61 414 635 61 33000 561 667 
812 4015 10O 607 767 5471 577 608 
”07 §69 80 6165 9C 230 435 670 703 
°2 7139 63 243 782 805 97 8047 3«3 
704 9: 3 90 9440 67 «ż 642 ij3 4 t 95

1031 33 203 12150 297 389 680 1 3192 
996 14150 398 412 73 92 15085 104 
544 65 16004 153 92 802 359 851
15040 544 74 90 92 702 4u2 980
19014 244 407 572 618 824 201
254 747 56O 625 21312 423 84 572 8,7 
717 22087 614 39 46 23917 182 237 
030 79§ 24297 514 741 820 28 25392 
468 86 6?0 64 844 26327 5i0 594
27027 171 37 268 456 565 28057 88 
421 824 29257 79 3-79 433 426 783 821 
30164 273 321 461 717 975 31329 476 
550 6'j4 97j C4 32184 372 547 03 813 
33318 53 454 .->36 92 G50 726 85 884 
340n 197 287 310 58 '3 99 443 512 
25 631 8:3 33362 835 466 «38 »„4
931 3fcl35 51 2'.8 303 61 9788 967 
37162 475 606 764 915 38169 273 428 
635 853 39086 705 849 64

40287 319 423 764 91 41259 818
437 06 42108 19 691 502 43124 43 80 
222 334 468 549 44243 3C1 39 54 4uC 
750 45410 20 46053 1 «  648 asl 47283

720 855 48129 99 211 87 41- 7G4
49311 40 50014 53 282 354 82 756 To 
619 743 961 51014 321 90 823 81
52095 479 85 53329 600 762 929 36
66 54132 395 681 717 98 840 55030 
567 774 56185 377 82 £6 667 97 983 
90 57496 386 58482 642 761 86: 59159 
235 325 630 O0O46 91 96 4 54 564 
61009 37 40 ćo4 6?9 842 944 52053 
221 321 439 634 6S‘ i9 286 301 64109 
963 958*3 772 6600I  ’/2<s 44 879 
8z9 6710C 77 584 o35 79 71-2 952 
58080 5 «  712 63012 57 170 96 2d 4 
478 <o2 /02iJ 652 59 606 711 829 95 
71257 58 830 588 624 834 88 936 
72467 691 943 73220 522 88 1 i99 7J4 
31 305 74050 153 233 5p0 024 09

75055 2Ó1 491 514 76234 876 77002 
184 414 26 71 897 78030 709 79068 
156 694 785 600-12 185 320 484 733 
71 81089 135 989 82066 74 76 219 1 
319 419 936 83501 20 77 85? 84085 
248 82 473 674 85040 212 25 36 404 
86203 13 15 28 304 610 768 967 91 
97109 409 898 88013 239 421 74 532
721 "3 89508 542 823 921 90533 92 
91282 83 675 760 816 92089 355 93109 
41 756 721 23 977 94232 608 707 
95575 99 631 728 9§ 96118 a'7Q 97521
735 98197 532 889 99039 24/ 53 826 
748 886 100131 687 717 865 101547 
85 765 102543 639 805 33 103019 49 
409 14 10 96 986 104251 57 408 517 
96

405259 438 56 970 10659$ 015 384
48 107036 632 108471 931 ,0920>/
359 409 29 54 1090'3 127 914 i 11252 
71 79 d67 475 76 603 72Q §18 69 
112003 153 406 733 113148 391 359 
67Q 713 114027 636 94 115038 570 
855 910 25 110208 91 310 60 713
049 76 119120 282 612 858 120290
548 800 917 121118 285 495 057 877 
29 122036 o29 123299 601 851 124334 
483 743 88 12505! I 63 273 559 735 906 
13 126531 682 735 59 851 ’0 127002 
83 155 227 836 128169 329 80 870 
900 4 56 129231 8 412 534 35 694
736 130054 159 263 355 851 131256 
71 663 132159 648 786 900 30 133010
70 92 235 322 63 134326 891 135716 
134037 434 542 729 137214 652 780 
842 92 969 1J8040 1Q2 3T4 311 28 
529 55 809 130565 751 979

140179 96 245 480 580 763 141093 
187 284 ?58 4*8 833 142u33 175 2cl 
74 303 530 $9* 942 143275 389 b% 71 
777 144027 518 76 639 785 858 909 jó
71 145289 448 72 574 724 816 146293 
147216 805 2Q 148483 750 843 140zu/ 
341 4»5 739 874

150372 570 729 810 31 3$ 151375 
404 743 152072 76 187 266 418 782 
864 l i t ’82 292 397 469 519 786 
1540-5 759 155201 59" 071 711 813 
156108 850 1: 7445 67 8U 919 150414 
1.5911? 2663 486 527 909

IV ciągnienie 
Wygrane po 259 zł.

169 220 812 416 674 872 1113
464 91 580 685 856 2722 840 965 
3041 58 195 220 351 58 427 87 953 
4660 6127 53 305 10 17 78 678 734 
83? 6166 490 331 986 7195 953 
8258 73 317 475 532 601 739 909 
9069 254 89 185 817 909 1O0S4
536 700 40 956 11178 597 623 742 
905 12206 415 754 889 13121 96 
492 765 70 69ó 14053 77 271 465 
520 661 890 15030 46 3 K  445 65
67 619 783 873 16025 265 31a 650 
725 17283 99 398 595 609 771 
18508 821 98 19410 SIS 86 20223 
61 33 443 602 20 21468 528 47 913 
22360 677 23135 408 797 997 24329 
797 947 25010 32 38 55 300 587 653 
786 978 26083 110 298 383 581 S«9 
98 27156 817 6£ 475 88  607 017

58 28445 761 977 29079 169 405 
623 30559 31309 608 99 914 32/68 
816 78 83004 273 428 616 34316 
30 31 903 35108 246 71 311 421 
723 861 36289 568 78j. 820 36
37212 25 376 529 70 679 867 3o233 
923 39456 525 68 717 919 52 91.

40009 463 608 56 758 41104 821 
42557 866 43590 608 719 817 
44545 45023 96 141' 480 774 76 
849 943 46262 474 555 968 47035 
4 .2  48057 84 91 362 95 964 49038 
422 58 653 719 89 60077 247 51 
54 403 59 766 97 51388 640 888 
52009 234 439 508 651 59 748 958 
53348 999 54157 630 54 804 41 
15188 350 56070 278 403 505 842 

57028 186 461 788 862 75 58231 
353 925 69373 662 739 »8 821
60033 442 565 89 649 71 758 855 
91 61294 4-S 89 517 6<IG 718 968 
62352 72 6s7 818 35 95 947 70 
63115 393 411 543 852 926 64049 
448 583 36 81 697 865 80 65318 
440 82 619 69 98 66062 117 717 
947 87179 81 296 651 55 '.’hd 319 
968 68145 379 841 69023 80 330 
685 70087 429 606 58 754 78 71000 
244 317 609 908 72592 683 864 
73070 212 53 74149 562 87 622 926 
75348 423 633 76452 666 728 835 
77250 63 672 890 78072 170 92 08 
829 79163 285 93 432 815.

80046 755 800 81041 124 87 653 
89 778 897 82279 545 £3027 40 525 
636 67 814 96 84034 602 716 810 
971 85075 234 4»6 503 655 86151 
12 236 G8S 787 87083 696 813 
88002 139 89064 214 90198 439 

947 69 91410 598 746 75 8<- 
150 92153 352 692 823 82 93273 

330 453 638 746 94318 CO 429 514 
60 702 40 95083 123 390 88 905 54 
85 96064 349 97156 63 878 98415 
41 571 772 84 945 99382 83 421 6 )0 
985 1C0336 401 620 1G1645 745 32 
g08 924 38 59 102117 495 877
103021 23 428 906 104216 366 083 
790 105126 32 590 741 81 955
106128 64 82 621 986 '07126 e-4 <>09 
975 92 108969 109125 325 26 916 
505 64 96 712 73 809 907,

U0014 142 362 BO 776 11005 615 
112134 95 355 71 441 6S1 438 4? 
llC^ld 406 619 40 114063 115 566
754 801 903 115048 639 116014 102 
64 571 619 117275 482 85 556 714 960 
U 8078 99 126 373 440 691 119025 95

120Q57 109 229 431 7 6 6  121072 
411 62 623 886 122020 123319 410 93 
520 35 390 97 124001 453 764 8?9
06 125013 114 229 574 126135 236 98 
8°0 8 '3  127020 463 738 56 932 128044 
60 134 237 52 304 589 129294 
6355 902

130198 250 494 613 77u 83/5 181049 
127 94 500 763 132190 240 79 501 55 
610 711 133018 135 232 399 526 33 
716 134439 135283 603 627 136142
356 823 a23 137126 85 541 610 39 798 
1380*6 645 93 773 139537 6c4 872

140322 36 44 51 84 559 7 58 141050 
[951 142391 501 82 6G3 826 143009 
i 76 144 93 621 735 18 921 144420 870 
932 1 '5257 8f 456 688 711 146426 833 

i 69 939 88 147632 74 898 H8138 89 
I4JP 75 523 95 731 .43689 117 73 253 
J 358 450 510 732 837 921

15002? 72 404 63 74 99 791 151154 
259 305 77 87 714 152079 601 709 977 
163103 224 390 467 647 154119 92 U9 

'29 751 155062 137 333 457 070 863 
153011 182 305 304 953 157211 752 

,807 158063 <j'ji 452 15S0C9 253 34J 
|490 04u

MIĘDZYNARODOWE

zawody lekkoatletyczne w Norwegii
OSLO. Na międzynarodowych za­

wodach Itkkoatletyezyneh w Sarps- 
ban; (Norweg:*,) niespodziewanej po­
rażki doznał .dwukrotny mistrz Eu­
ropy, Holender Oeendd-rp, ulegając w 
biega 16 IM  m. Duńczykowi fianse- 
nowi. Zw -tięu a  ra it c"~ 10,6 sek., 
Os-sndąrp 10,8 sek.

Hansen zwyeiężył nadto w skoku 
wdał z wynikiem 675 cm przed Nor- 
wecaesi Brakrvoldei i — 055 cm.

Inne wyniki notujemy:
1500 m. — Mostert (Belgja) —

4:08,1 niin., 2) Collier (Ang.) 4:09 
min.
‘ 400 m. — Baumgaiłe-1 (Hol.) —
49,2 sek., 2) Pennington - Anglja) -— 
49,6 sek., 3) Ley. ,que (Fr.) 50,5 sek.

Wzwyż — Lubgqqi"t (Szw.) 191 
om., 2) Hanse* (Norw.) 186 cm.

Dysk — Sperlie (Norw.). 50,2 m. 
Opzezep — Sule (Es(~) — 65,49 m.
3000 m. — Messner (Fr.) 8:54,6 

min., 2) P a s ł a] (Nerw.) 8 58 4 min. 
Kula — Kreek (Est.) 15,92 mtr.

Gbozy piłkarskie w Warszawie
W nadchodzący w torek roz­

poczyna się w  W arszawie k ilku­
dniowy obóz piłkarski dla j r a -  

którzy reprezentow ać m ają 
nadchodzącej niedzieli Folskę w 
dwóch spotkaniach m iędzypań­
stwowych — przeciwko Jugosła- 
w ji i ŁoŁtwie.

W obozie wezmą udział: 
bram karze — M rugała i Czar 

ski, obrońey Twórz, Gięmza i 
dusik; pomocnicy — Danielak, 
Sobkow-ak, Sum ara, Piec II; 
napastnicy —- Wostal, Seherfke, 
Gendera, Habowski, Łyko, A r­
tu r, Korbas j God.

Polscy zaraśa?cy w Królewcu
KRÓLEWIEC. W  Królewcu turnieju bierze udział kilku zawód

rozpoczął się międzynarodowy tur ników polskich, ze znanym zapaż- 
niej zapaśników zawodowych. W I nikiem Eislerem na czele ,

Nr. Maty rozracłwnJu

O
(podpi. ątoff)

Nr. ihty rotfachunkowej-

Wpłwł  ...... -o. II

spraw-fcril-

UWAOA W> p 4 t  kort— e  k )i  i n i h i i n s m  na l*nym od-
Ctnfcu poza wskazówkami wedlr trsscl nadruków po* 

opłąęi? prze? utkleięoie. zapczka poęstowega
w t j w u m  M-rrfawaJ,

Winikf pływaków 
jsportsklch

TOKJO. W Tok jo odbyły sjj zawo­
dy pływackie, ną których pływacy ja­
pońscy uzyskali szereg dobrych wy­
ników, a mianowieie:

200 mtr. dowolnym Arał 2 :1O,0 
min., 2) Miyamoto 2:15,8

1500 mtr. dowolnym — 1‘ ,Ama i">, 
19:19,2 buł., 2) Homma 22:01,4

200 kia,-. —. 1) Hnmuro 2 .42,3 min. 
2) Cara 2:46.6 min

200 mtr. dow. pań 1) Miura — 
2:51 min., 2) Tanignszi 2:51 min, 

100 mtr. grzb. pań — T'o 1:26 min, 
2) Yamamoto 1:28,2 min.

200 mtr. klas pań — 1) Nakayama 
3:20,4 min., 2) Nonaka 3:21,8

Tur e tenisów w Heranie
MEItAN, W Meronie sakońaaony 

został międzynarodc ry tan iej teniso­
wy, w którym m. In. startował Bt- 
worowsk Wyniki tmałowa notujemy: 

W grse pojedyńozej pań: Sperling
— Horn 6:2, 8:1.

W  grze podwójnej pań: Sperling— 
Horn przeciwki Heituann ™ Manfre 
di 0:1, 6:1.

W grze mieszanej: Sperling —
Jonmu przeciwko Tonolli — B mthn-w 
0:2 0:4

W grze po edyńezej panów: Cejnar
— Sz*geti 9:7, 8:6, 6:2.

W  doublu panów: Taronii — Quin 
tnvall« contra Bonssn” — Jonrau — 
4:6, 6:3, 6:1.

W turnieju pociosz*ma gry poje­
dynczej panów Baworowski pokonał * 
czeskiego tenisisto Melasra 6:1, 6:4

Ostateczny skład Polski
na mecz z Jugosławią

W niedzielnym mewu plłktr «' 
skim przeciwko Jugosławji w W af 
szawie drużyna Polski wystąpi w 
następującym składzie:

Madcyski, Szczepaniak, Gałec­
ki, Góra, Piec II, Dytko, Piec I, 
Piątek, Korbas, Wilimowski, W o- 
darz,

Rezerwa: Rudnicki, Micha 'ski, 
Nyc, Knioła, Wostąl.

Piłkarze jugosłowiańscy przy­
jadą do W arszawy we czwartek 
wieczorem o godz. 23 .

Tegoroczne wyniki drużyny ju­
gosłowiańskiej w meczach mfęuzy 
państwowych były następujące:

Z Polską 0:1 w B.ałogrodzie, 
z Italią 0:4 w Genui, z Befgją 2:2 
w Brukseli, z Czechosłowacją 1:3 
w Zagrzebiu, z Rumunją 1:0, 1:1

Motocykhwy Grand Pr x
Polski

W nadchodzącą niedzielę pnd 
protektoratem Pana Prezydenta 
r  p. prof. dr. Ignacego Mościckie 
go i na poieeenię Polskiego Zwiąs 
ku M otocyklowego odbędą się mię 
dzynarodowe wyścigi motocyklo­
we poa nazwą „Grand Prix Pol- 
ski***

Zawody rozegrane będą na 
łanach, a startować może każdy 
kierowca posiadający międzynaro­
dową licencję sportuwą. Motocy­
kle podzielono na następujące kia

y A) do 250 cm. —  senjorzy na 
30 okrążeń, junjorzy na 28 okr.

B) do 350 cm, senjorzy na 30 
pkrążeń, junjorzy na 28 okr,

C) Ponad 350 cm. senjorzy na 
30 okrążeń, junjorzy na 28. Okr.

Start ze zgaszonemi silnikami 
nastapi punktualnie c godz. 11 31a 
klasy C., o 11.01, dU klasy 1 
11.02 dla klasy A- Dla odróżnie­
nia każda klasa zawodników bę-" 
dzie mieć inny kolor kasków och­
ronnych, a junjorzy mieć będą nad 
to biały pas przez środę-; kasku.

Długość jednego okrążenia wy 
nosi 7,835 kim- Wyścig odbędzie 
się na trasie zamkniętej t  ,j. wol­
nej od wszelkiego ruch-u tak pie­
szego jak i kołowego.

PPW BydqisKZ or wadz
w tabeli wioślarskiel
W  tegorocznej tabeli wioślars­

kiej, opartej na wynikach regat 
mifdzyklubowych, prowadzi K FW  
Bydgoszcz 438 5 pkt.

Dalsze miejsca zaimują:
2) AZS — Poznań 343,5 p k t , 

3 ' GRV Grudziądz 226,5 pkt., 4) 
W arsz T. W. 210 pkt., 5) AZS 
W arszawa 196 pkt., 6) FritHof 
By dgoszcz 180,! pkt-, 7) Bydgos­
kie T. W. 161 pkt., 8) PKS Byd­
goszcz 154,5 pkt., 9) W isła Gru 
dziądz 14d,5 pkt. 10) AZS Kraków 
123 pkt.

U nas l gdzieindzlel
KRAKÓW Tenrta powtórnego 

meoŁu ligowego Cr* w  *i — Folom* 
nlo nostoł zeszc** ustnlony. Kluby u#« 
g »dniły wprawńziu termin 6 Utopsda. 
jednak termin ten ni# został ikoepto- 
wany prze# Ligę, gdy# przypadł n* 
okr#a już po zakończeniu rozgrywek 
ligowych (30 poiazierpikł),

BRUK9ELA. W szosowym 
kolar kim, rozegranym "** 4yst#B81® 
73 kim- Tinequee (póło. Fr- ją j* ) T* 
zwycięstwo odniósł młody kolar# emi­
gracyjny R a ik o w s lb iją c  22-ch prze­
ciwników francuskich.

0 r-rycięsrwie Ra.-kowrkiego 
dował finisz, na którym Po'ak wyka­
zał duże zdolności aprinteraki*.

7.TĄr.QfłRflD. W Zagrzebiu odbył 
się mecz piłk; rski pomiędzy -iprez«n- 
tB-ja.p.i Zagrzebia i Budapesztu. Zwy* 
ciężyła drużyna Zagrzebia 0:1.

ZURICH. Malcolm Campbell usta­
nowił nowy rekord świata szybkości 
motorowej pa wodzie. Poprzedni re­
kord świntowy należał do tege samego 
kierowcy i wynosił 208.40 kim. na 
godz.

Nowy rekord, ustanowiony przi- 
Oampbella wynosi 210,78 kim.

OSLO. Lekkoatlef nofwetjl Sdr 
kie uzyskał w ramie dyskiem na tre- 
ninpu fantaetyczny wynik 5488 mtr. 
Wynik ten lepaty j#t o 173 cm- od ak­
tualne jo rekordu świata, będącego w 
pouadanin Niemca Scbrfrlera,

Wymieniony wyżej wynik nie bę* 
dzie rzecz prosta, uznany za oficjał* 
ny z powodu braku dopełnienia prze­
pisów formalnych.

HELSINGFORS. Słynny lekka* • 
l .ia fiński Matt* JSrrinnu otrzymał 
zaproszenie z Chi* na trenera lekka* 
atletów chińskich. Propozycji tej j*4 
nak Fin nie zaakceptował.



S Ł O W O

Wieczór Mickiewiczowski 
w Nowogródku

Występ zespołu wileń- 
skięg.0

Ja k  pisaliśm y zespół w ilm - 
Teatru  Miejskiego wziął 

^ t i a ł  w  „Dniaeh Miekiewiczow- 
*-v,.h,‘ w  Nowogródku, w ystępu­
j e  z  wieczorem artystycznym  w 
JjAiu 16 b. m. T ytu ł wieczoru 
®f«mlał: „Pieśń o Nowogródku".
“l rpJnrm ujem y się u  dyr. d -ra  
^ri*j.uwskieg<. na  tem »t tego 
Wieczoru.

■— Chodziło tu  — m ó w i  dr,
Z d a n o w sk i —  by w szeregu 
obrazów wskazać, jak  miłość do 
Kraju oddziaływała na twórczość 
Poety na obczyźnie, oraz wydo­
być w  form ie scenicznej te mo­
menty uezuciowe, k tó re  się wią-

z jego młodością, z Nowogród­
kiem i okolicą.

Na całość tego przedstaw ie­
nia złożyły się inscenizacje utwo 
fów Mickiewicza, część recyta­
tor*] % oraz fragm enty z „Dzia­
dów".

S  jakiej kolejności?
— W ieczór rozpoczął się re- 

Sjrtąęją w iersza o Nowogródku 
Kazimierza W ierzyńskiego przez 
?  Z .  Blichowicza. Następnie szła 
ntóoenizacja „K urhanek M ary- 
ń“» w w ykonaniu aktorskiem  L.
Ąorwia> N. Bierskiej, Z. Slaz- 
ktej, Z. Blichowicza i A. Żuliń- 
^kiftgOi Z kolei nastąpiła insceni- 
**cja epilogu „Pana Tadeusza", 
najsilniej m oi,' oddająea tęskno- 
H  Wieszcza za krajem  rodzin­
nym. Postać Mickiewicza kreo­
wał reż. Now osad. Pierw szą 
^ęśfi wieczoru zakończyła zbio- 
jJWa recytacja „Ody do młodo­
ści",

Część drup i w ypem iły frag­
m enty „Dziadów", opiewające 
ból i rozpacz po stracie Maryli,
^  w ykonaniu H. Buyno M. Łę- 
*toej. A, Łodzińskiego, W. Bu­
rzyńskiego i h .  W ołłejki. Ilu stra­
cję muzyczną, do całego wieczo­
ru skomponował A Żuliński, o- 
Prawę nlastycaną Jan  i Kam ila i

s S S S J & E Z Z S S l  SP'sy wyborców do Senatu
T-A*aeai« reżyserowie Z’emoWit 
^UtrpiAiki i Zbigniew  Nowosad.

—  Czy aeepół odegrał tylko je

fcorajsił eitt
WILNO. Odbył się wczoraj w 

Wim-e wielki wiec manifestacyj­
ny pod hasłem: „Śląsk Zaolzański 
musi być włączony do Polski",

Dużj plac przy ul. Orzeszkowej 
szczelnie wypełnił wielotysięczny 
tłum, składający się z szerokich 
■warstw społeczeństwa wileńskie­
go bez względu na przynależność 
organizacyjną i poglądy politycz­
ne. Również ulice przyległe do 
placu zajmowała przybywająca 
publiczność.

Wokół trybuny ustawiły się li­
cznie przybyłe z transparentami 
organizacje • W kilku miejscach 
na plaou zainstalowano potężne 
megafony, a fragmenty z przebie­
gu wiecu były transm owane 
przez rozgłośnię wileńską polskifc- 
go radja.

Wiec zagaił dyrektor Barański.
Następny mówca p. Stutiedp 

zwrócił się do zebranych ze sło­
wami: „kamie stoimy w szere­
gach zbiorowej pracy ku ehwale 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, 
czerpiąc siły I myśli twórcze ze 
wskazań, pozostawionych w te­
stamencie przez syna ziemi W i­
leńskiej Wielkiego Marszalka. 
Lecz szeregi nasze —  niepełne. 
Oto nie widzimy wśród siebie bra 
ci z zs Olzy — oto w naszych tru­
dach około budowy Oj czyzny 
brak ich rąk... ręce Polaków z za 
Oby wyciągają się do macierzy. 
My, nasze dłonie podajemy na­
szym braciom, a jeśli zajdzie po­
trzeba —  dłonie zbrojne".

Wśród niemilknących oklasków 
mówca wzniósł okrzyk na cześć 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
i marszałka Śmigłego Rydza, któ­
ry zebrań: powtórzyli W tym rro- 
meicie został odegrany hymn na­
rodowy

Skolei redaktor Łochtin przypo­
mniał zebranym historję zagrabie­
nia Śląska Cieszyńskiego przez 
Czechów oraz 20-letnie zmagania 
Polaków za Olzą z uciskiem czes­

kim. Dudał, że są takie chwilę w  
życiu narodu, kiedy naród musi 
być jedną myślą, jedną wolą i je­
dną ręką i że taki właśnie moment 
jest obecnie. Żądanie, te  SIąsk 
Zaolzański musi być w  Polsce, 
rowinno stać się faktem.

W  imieniu robotników wileńs­
kich przemawiał pan Kossaczew- 
ski, który podkreślił, te  polscy 
robotnicy f górnicy w Karwinie 
pierwsi rozpoczęli walkę o przy­
łączenie tych ziem do Polski. 
Niech głos dalekiego Wilna dosię­
gnie naszych braci. „Wytrwajcie 
w walce o słuszną sprawę współ 
nei ojczyzny".

Ostatni przemawiał p. Bortnow 
ski jako przedstawiciel młodzieży.

Przemówienia wszystkich mów, 
ców były przerywane okrzykami 
„Niech żyją Polacy za Olzą", 
„niech żyje nasza arrrja", „precz 
z komunizmem czeskim", „ziemie 
zaolzańskie muszą być przyłączo­
ne do macierzy" i t.p.

Na zakończenie wiecu prezes

wileńskiego oddziału Tow arzyst- 
ka Pomocy Polonji Zagranicznej, 
red Ostrowski, odczytał rezolu­
cję,w której zebrani na wieou zwra 
cają się do rządu z wezwaniem, 
aby dołożył wszystkich sił, by w 
tej przełomowej chwili Śląsk Zaol 
zański został włączony do Polski.

Mieszkańcy Wilna przesyłają z 
północnego krańca Polski pozdro­
wienia rodakom zaolzańskim i wy 
rażają wiarę, źe już dni najbliż­
sze przyniosą im radość wspólne­
go z rami pańotwowego bytow a­
nia.

Rezolucję przyjęli zebrani nie- 
milknącemi okrzykami ! oklaska­
mi.

Zamykając wiec manifestacyj­
ny, dyrektor Barański powiedział, 
że w tei sprawie dotychczas mia­
ło głos społeczeństwo, teraz ma 
Rząd Rzeczypospolitej, a jeśli zaj 
cizie potrzeba, to głos będzie mia 
ła nasza armja. Na zakończenie 
zebrani odśpiewali hymn narodo­
wy.

Zebranie przedstawicieli org. akademic­
kich w sprawie Polaków za Olzę

Ulłe przedstawienie? 
t — P y ły  dw» przedstawienia, 
•edpo d l i  młodzieży szkolnej, a 
urugie d la  szerszej pubLczno- 
ScL

— Czy publiczność dopisała? 
«<- Tak. Sala była w ypełniona 

bo brzegi, a wykonawców oklaski 
^au o  bardzo gorąco. W ypada do 
bić, żę pa  sali obecne były  w nu- 
°*ka i praw nuczka M aryli W ere- 
^iezikówny.

Notujnc a przyjemnością te 
^eaegóły z wazechmiar udanego 
Pierwszego „wypadu" tectralne- 
8® leapołu Wilińskiego na pro- 
^'heją, wyra**my żal, że nie jest 
Pitn dam  zobaczyć w Wilnie tak 
**rtrresująfo i pomysłowo skon- 
^ttwwinego wieczoru ku ucz- 
'5*<alu poety.

(w. 1,).

HĄ FILMOWEJ TAjH fi
„MARO O POLO ‘

„HELIOS**
- P i i y p e ć y  wielkiego podróżnik* s 
* ł'n  wieku warte są lepszego filmu, 

tm jaks- nas urn .m t .  Ameryka. 
™ iiiwaym i obliczonym na dość pry 
^ttywny gnat aeauarjuszu, znalazło 
J t  taiajsoa na romanc aenaaeyjny, no- 
^taeająeą bójkę na reż# i inne akce­
s j a  w guśeia filmów rorboyaUeh, 

prawi* bes óładn przeszło to wazy 
* ra stanowi może istotnie oieka- 

^  Suterjał w takim filmie, to znaczy 
^MwyUoió przygód Mareo Polo aa 
^Mikim w*ekodzie YTorawdaia a dn- 

nakładem kosztów zbudowano 
11 ‘sorairis, nbrsao mnóstwo statystów 

^  strof t  chińskie, ale tło nie nrstowa- 
• ■■ mkaji. Słodka księżniezka

piękna, ale podm«hamy w niej 
sympatyczną dsbintantkę fLpró 

nie saś partać dramatu. Gary 
••Per nie eraje sif dobra* w rob, bo 

*?** wio, azy ma byś ozłowiekiem tre- 
1)towioeaa, eay też rowooaeanym 

''•■V omikiem, szukającym gnaa w 
^Óakiek wmuoaucaeh Spa^cHi,

1 węgiel oto wszystko, eo pozo- 
j^łe w filaria a hiatorji. R-szta wy- 

<ńę w mózgu pana Archie „de*' 
%  „1*" Maro, reayscr* filmu. Mo- 

klrdyJ nieźle się bawić na 
^yładszyni świata", gdzie ktoś, 

a kimś staor-,) wrlki o skarby 
robionych miast, ale film już po- 
'M i  naprzód i aie mofe przeebodnić 

j ?ift«ie łbok dokumentów, tembar- 
^•Ó, żs pamiętnik1 i dzieła Marco 
■ Jk  miały porad sto wydań i już I 

•bank aie gardził ich lekturą. *

WILNO. — Spisy wyborców do Se- 
nutn prowadzi w Winię Lt-iro„t“v  Gro 
dzkie.

Do spisu wciągnięci będą <?, którym 
w pr-aJdrień zarządzeń-, wyborów da 
tzb nstawoda wczyci ‘duży prawo wy* 
b^erank do Senatu.

Prawo wybęrania oc Senatu w myśl 
prz«p.aów ordyuacj wyborczo] n|i Ja ­
ty obywatelom, którzy przed dniem 
zarządzenia wyborów do izb ustawo­
dawczych nii UKonczj li lat 30, a także 
obywatelom, ale mającym prawa wy. 
beranja do Sejmn.

Mający prawo wybierania do Sena­
tu z tytułu z», hi* ‘ osob siej lob z tyto- i 
tu wykształceni* będą wciągnięci doi 
spisów, jeieł udowodoą, że im to pra­
wo przysługuje.

Celem wpsanki się nr listy wybór-' 
ców do Senatu m l ery zglarżnó się z 
dokbmentami, stwierdzijącem. upraw- i 
nenia do Kiojo^anin do Senatu do biu­
ra spłsu wvtnrców do Senatu w Staro- 
stw e Grodzldom w godz.nach urzędo­
wych.

Wynik zbiórki ulicznej
na niewfdbtnych

Po obliczeniu zawartości wszyst­
kich puszek, stwierdzono w łącznej 
sumie kwotę 1748 zł. 73 gr. (tysiąc 
siedemset czterdzieści osiem złotych 
73 gr.). Połowę powyżtrcj sumy w 
kwocia 874 zŁ 37 gr. (osiemset sie­
demdziesiąt cztery złote 37 gr.) prze- 
kazno wileńskiemu Kurnterjum nad 
ściemniałymi, druga połowa zostanie 
użyta na potrzeby niewidomych, zo­
stających’pod opieką Tow. Opieki nad 
Ociemniałym: w Laskach i oddziału te 
goż Towarzystw w Wilnie (Patro­
nat). Szczegółowe sprawozdacie z ca- 
łośei kwesty zostanie podane do t^ól 
nej wiadomości po zamknięciu rachun 
ków.

Tow Opieki nad Ociemniałymi 
wyraża najgorętszą wdzięczność wszy­
stkim, którzy przyczynili się do tak 
pomyślnego przebiegu zbiórki, a w 
szczególności J.E. ks. Arcybiskupowi 
Metropolicie Romualdowi Jałbrzykow 
skiemu, Prześwietnej Kurji Metropo­
litalnej oraz Przewielebnemu Ducho­
wieństwu, również Władzom 
wym i Samorządowym.

Najserdeczniej dziękujemy 
za tak gorliwą propagandę 
•lięwidomych, za "omoc zaś w ■nraey 
zbiórkowej dziękujemy organizacjom 
katolickim, p-zedewszystkiem Juven- 
tus Christiana, która z ogromną ch ar 
nośeią : oddaniem ponosiła wszelkie 
trudy pracy biurowej oatBa, izacy iuej 

l i  kwestarslriej, następnie Stowarzyszę 
NIEŚW IEŻ. Mieszkaniec Horodzieją G órnrg >, reln ik  Adam  uiu Pań Iw. Wineentegs a Paulo, któ

WILNO. — W dniu dz^ejszym o 
godz, 1730 odbędzś* się w W a  Brat­
niej Pomocy Pclskiej Młodzieży Aka­
demickiej U.S.B. (Wielka 24) zebran.e 
przed ławic eB orgaifzrcyj akademic­
kich, zwołane pizez P.A3kZ-‘L „Liga"

celem zajęcia stanowiska w sprawie
Śląska Zaolżańskiego.

Przedstawienie poszczególnych orga, 
nzacyj proozeni są 0 przybycie bez 
specjalnych zaproszeń.

ManJfesfócie młodzieży
narodowej

WILNO. — Btzpożrędno po wiecu sza z podnieslonemi do góry, na wzór 
m PI. Orzeszkowej, na ul. Mickiewicza faszystowski rękami wznosząc po dro- 
odbyła się manifestacja młodzieży na- C it  okrzyk?.
rodowej. Liczne ?rupy przeciągnęły W dz:eln;cy żydowskiej wznoszona 
01. Zamkową j Wielką w stronę Ratu- okrzyki anty n-uickte.

Szalenie: zabił żoną i tfrke

JÓZEF KOŁACZYŃSKI
Starszy Kontroler D.O.K. P. w Wilnie 

opatrzony Sw. Sakramentami zasnął w Panu dni? 
20 wrz'£n'a 1938 r. w wieku lat 51.

Nabożeństwo żałobne za duszą Zmarłego odbędzie się dn. 
22 wrześnią b. r. o godzinie 8 m. 30 w kośc ele N. Serca 
Jezusowego, poci.em nastąpi pogrzeb na cmentarzu 

po - Bernardyński m.
O tej bolesnej stracie zawiadamia

pogrążona w głępokim smutku 2  O ti A.

Rządo

pri»ie
sprawy

Kijko, la t 50, w skutek nadm iernego spożycia alkoholu 
szał i

popadł W re wydatnie przyczyniło się do obsa-
eaął drm olo«n* m ieszkań!.. W pewnym  momencie chwycił 3zenia P̂ ,nI Ww, f w'est1af skLch,_  ta;.że 

duży m*«arski aóż, przebił nim  śpiącą w  łóżku w łu-ną córkę a . htSnwuSąj i  wJ; '
stąpnie popędził wśród n o c /  na  wUtę za uciekającą żoną, k tó ra  prze Sodalicjmn, wszystkim lndri-n przy- 
rażliw ie wołała pomocy, Zanim sąaiodzi zdołali przybyć na ratunek  jannym i życzliwym, od których tak
Kijko dcpędzłl żonę i zabił ją  udu: zeniem noża. Sąsiedzi z trudem  
obezwładnili m ordercę i oddali w  ręce policji.

WHn!an!n -  wynal?Z£3
szmclctu pediłowego i silnika bez skrzynki biegów

WILNO. — ZaAae Jasi /ow wact ■ i chęm ^crzyd^ck, 
no poruszenia, jak* wywołał t w da  ̂ Nie zwlekając cłiwil5, przyątąpitem 
cyjny wynalazek Wilnianina p. Kazim o . ' do budowy samolotu, któryby lec.ał na 
n a  Rollc, WynaiuaeK ów, w formie udo zasadach lotu ciraL szcza.

wiel* doznaliśmy pomocy, wszystkim 
ofiarodawcom, ponadto zaś wszyst 
kim, którzy spiskowali się kwestą 
przez *we modlitwy.

6. Marja Erzssztofa Ujniajtowska 
deleg Tow. Opieki nad Ociemniałymi

KMib~4zka wodi Milhltruur z*lec. 
przez lekarzy do auracji don owej przy 
cukrzycy.

UDA INWErTUJE CIĘ
LIDA. Zarząd Miejski w Lida* j 

przystąpił do realizowania projektów 
zaopatrzenia miasta w wodociągi ł ka j 
nalizację. Po skanalizowania kilku 
ulic w dzielnmy Wygor ora* ezęśoi nl, 
m.jr Mackiewicza i  3-go Maja, robo­
ty Kanalizacyjna przeniesiono na ul- 
Zamkowa gdyż po regnla.eęi ckaz^ło 
się, że w pobliżu mostu na Lidum w 
czasie większych burz des-.ezowyeh 
woda przedostaje aię z jezdni do mie­
szkań przyległych domów. Skanali­
zowanie ulicy Zamkowe,, zi bezp.cezy 
więc niektóre drewniane budynki od 
•wcntualnej grotiby zatopienia, szcze­
gólnie w okresie tajania bniegó' za 
wiosną Na roboty wodociągowa -  ka­
nalizacyjne Fundusz Pracy pr-yznał 
Tar zadowi aóaata Lidy d.UOO zŁ poży­
czki.

akonatonsgo silnika samochodowego 
wystawkmy uj oetatn.ej wystawie w 
Poznmun, zdnmS najuwkom-tsaych kon 
strnktorów i inżynierów.

W iwląrKu z tern zwróciLśmy ?ię 
do p. Rolki, by zechciał opowiedzieć o 
swej pracy, tek bogf-M w wytuki.

P. Kazb., rs Rolka pochodził z Wo­
łynia. Do Wilna przyj* chał w 1920 roku 

— Już jako malago ehłop-a, mów 
p. Roiła dręczyła mnie nieustannie 
my*, dlaczego ta ęztun/ck n,e moue 
wzńeóć sipę w powietrze tak «wob<sl
nie, jak ptaki. Początkzwo jednak, nic, jest daleka.

Pierwsze próby na zbudowanym 
aparac e całkowicie zaw‘.odły. Dopiero 
po ułepszef.jch i poprawkach konstruk 
cji, na próbę w roku 1933 w okol cach 
Kalv.nrj{, udało mj się przelecieć 200 m, 
na wys. 5 metr.

W roku 1935 odbyłem trzecią i o*tat- 
nfą próbę „latającego roweru ‘ j prze- 
lecąiem Jkoło 4 km.

Tak dobre wyniki upewnUy mn,e, że 
człowiek może wył^rzystać Silę mięśni 
na wzn eu:, ^  dc w powietrze [ na­
brałem przekonania, że chwila tą nie

Przy schorzeniach dróg moczowych 
j gruczołu krokowego '.odz enne sto­
sowanie naturalnej wody gorzldej Frań 
ciszka - Józefa, umożliwia obfite j łat­
we wypróżnienie i dobre trawienie — 
szklanka rano na czczo, Zap. się lek.

W yfmotiany w dodatkach propa­
gandowy film Ubarmoezrin* Społecz­
nej o pozy h sapyjh skądinąd obozach 
wypoczynkowych, jest zaprzetzeniom 
elsonentarnyeh zasad propagandy. Że­
by wy Kazań zaiety tych obozów po­
kazano, jak ich nezestnłe> łamią so­
bie nogi na nartaeh. To zapewne jest 
głębsza idea, zmierzająca do powetrzy 
mania zbyt w.elkiego napływu kandy­
datów do obozów Ubezpieczała i, któ­
ra  wszak ma ważniejsze cele i wydat­
ki, np. na luksusowo domy biurowe i 
smakowite leki a la aqua de pompa 
ćestilata.

Tad. 0.

zanosiło się wcale na to, że będę pra­
cował nad spełnienem tych rojeń dzie­
cinnych.

Po ukończeń n szWafy zostałem za­
wodowym budowniczym- otterzy ko 

śc.ełnych Założyłem też w*asny zak'"d. 
Tak prii.trw-a îr kJ1ka »t, odrywając 
się jednak często od warsztatu pracy, 
by n  ijsłrować nad uprrałąmi, którą 
„chciałyby" wznosić się pionowo w po. 
wietrze.

— Czy ułatw.ał p >q sobie pracę, po- 
słngając się je\.'emłś d.efcmi nauko- 
wami.

— Tak! Dużą pomoc oddały mi 
książki przyrodników. Ja chciałem la­
tać tak jak latali ptak, — w*ęc mu­
siałem je poznać dobrze,

— Kiedy rozpoczął pan systematy- 
ezaą pracę?

—- vV wn 1930 rozpocząłem bada 
»e 1 obserwacje lotów ptnWói. 1 owa­
dów. Chodrto mf o ochwaceni* drogi 
ruchów która w rza*ie lotów wvkor . - 
je i.krzyd* inH ptnk , ow^J. Podchodzi­
łem dr obserwacj; i  my*ą pobraną z 
dzłet, Iż ruch ten jest óisamkowy.

jak praeprowadza pan iw« ba-
danie?

—. 1 Uw -irfa w -j-  przeprowadziłem 
w ciemnym pokoju, dopuszczając do 
itągo przez mały otwór promień świetl­
ny. Nrstęp^c na smudze zapełnianej 
licznemi cząstkami km z- umTejzcia- 
tern zawieszonego na n tce chraba-tzaa. 
ińe pozbawłonego możliwości rozwi­
nięcia s*crr,deł. Wówczas zoirwaiyłom, 
że chrabąszcz ełenkemł skrzydełkami 
strąca kurz osiadły na skrzydłach gru­
bych. Było to najlepszym dowodem 
na to, że lcel on, wykorzystując roz­
rzedzenie powietrza, spowodowane ru-

— A jak pan przeszedł do budowy 
silnika wystawionego na wystawie P02- 
nańsk.ej?

— Uwagę moją na ten temat zwró- 
c;ła notatka w praRe donosząca, ze 
szerej inżynierów rob) próby celem 
zmiany korst-nkcil Silnika j wyeUm no- 
wanla w* In korbowego, koliby, tłoków...

— Zacząłem w;ęc zastanawiać się 
nad możliwościami i po obliczeniach do 
szedłem do wniosku, że można cel ten 
uzyskać, przez wyzyskanie energii bez- 
pośredno na ruch obrotowy, Wówczas 
silnik .i.e będzie ntał m-trtwych punk­
tów, będŁ-c wydatniejszy, tańszy i bę­
dzie mógł pracować bezszelestn e.

Za sumę 100 zł. zbudowałem silnik
0 sHe 4 H.P. Gdy wynalazek został zba 
dany przez komisję i uznany ta rewe­
lacyjny — opatentowałem go ] wysta­
wieni w roku beźąeym w Poznonlu w 
dz.ate x ym.<azkow.

— O ile > linki siinhr obniża koszł 
: amocłiodu.?

— Nałeżi *łę spodziewać, ze samo­
chód kosztujący dotychczas 4 — 5 tys- 
zł. po zastosowan'u mego sJuhra będzie 
kosztował 1 i pół — 2 tysiące.

— Nad czetn pan teraz przeuje?
— Mam pracy dużo, Poł« naucza­

niem w teeum Mehnlecnem, cały czas 
poświęcam „majstrowaniu" . Obecnie 
wykańczam projekt „Watraka", kt^ry 
wykorzystując ni nal całkowicie się 
wiatru będfcie służył, jako sieczkarnia
1 młoekamu i tp.. Pośpiech w praey 
jest tem wi kszy, że chodź? mi e to by 
..watrak" w nablłższych dniach sta­
nął na Targach Północnych w Wilde. 
A pozstem dużo mam projektów ! za­
mierzeń, tylko że na to trzeb? czasu.

Iz. A.

Z ja rC le k a rz y
WILNO. W dniach 23 i 24 b. zs. 

odbędzie się w Głętoki-m doroczny 
sprawozdawczy zjazd lekarzy powia­
towych województwa wiieńjkiego. W 
zjeździe wezmą również udział dele­
gaci Ministerstwa Opieki Społecznej 
oraz Urzędu Wojwódzkiego Wileńskie 
go.

POSIEDZENIE KOMITETU BU­
DOWY POMNIKA MARSZAŁKA

PIŁSUDSKIEGO W  'ATLNIE

WILNO. PAT. W  dniu wejswaj 
szytn odbyło się posiedzenie Ko­
mitetu Budowy Pomnika Marszał­
ka Józefa Piłsudskiego w Wilnie 
pod przewodnictwem prof dr. Sta 
niewicza.

Uchwały tego posiedzenia to . 
staną podane do publicznej wiado 
mości w najbliższych dniach f>o 
ostatecznym opracowaniu szcze­
gółów przez wyłonioną prze* ko­
mitet komisję ścisłą.

Za troskliwą opieką lekarską, 
za okazanie dużo serca w czasie 
choroby Kochanemu mojemu 
Przyjacielowi Dr. Czesławowi 
Tebdze — gorąco dziękuję — 
profesorowi Orłowskiemu, pro­
fesorowi Michejdzie, docentowi 
Bagińskiemu, pp. lekarzom 
Odyńcowi, Bublejowi, Girszo- 
wiczowi, Jakubowskiemu, oraz 
panu magistrowi Szantyrowi.

Ppułk. Jan KopeC.

Zakudia y rezerwista 
zastrzelił się w hotelu

w Grodnie
GRODNO. — W jednym z hołd: gro 

dz.erisk.ch rozegra! się krwawy dramat.
Przed paru dnami przybyła do Gro- 

dna i zamieszkała w hotełu elegancka 
mleszkanaka Tarnowa, Helena Szczera- 
kówna. Odwiedzi! ją w towarzystwie 
swo;ch kolegów 26-letn{ Piotr Bek esz. 
P® wspólnej kolacji, którą spożyto w 
Tupełrcj harmonjl, Bekiesz opuścił na­
gle pokój. W pewnym momencie na ko 
rjtarzu otLgł się huk dwóch strza­
łów rewolwerowych. Gdy uczestncy 
kołach wybiegi z pokoju, zauważyli 
lezącego w kałuży krwi Piotra Bekie­
sza, dającego już bardrj słabe oznaki 
życia.

Jak s’ę wyjaśniło, denat odbywał nie­
dawno ćwiczenia wojskowe w Tarno­
wie. Tam poznał Szczerakównę j za­
kochał sle w niej. Krytycznego dnia j 
Szezerakówna przyszła do rodi ców
Bekie:za, m eszt jących w Grodnie,
którzy jej nie przyjęli, chcąc w ten spo­
sób wyrazić swój stnrow ^y sprzeciw 
co do małżeństwa syna.

Bekiesz tak się przejął tą prawą, 
że pod wpływem alkoholu pozbaiwił
się życa.

BILETY WSTĘPU NA TARGI 
PÓŁNOCNE

Cena biletu wstępu na Targ. Pół­
nocne -jest najtańsza w Polsce:

Normalny bilet wstępu 80 gr.
Wycieczkowy CO „
Ulgowy dla uczniów szkół pow­
szechnych i średnich oraz dzlo 
ei do 12 la t 40 „
Dla wojskowych 40 „
Młodzież szkolna bjprąca udział 
w wycieczkach, orga izoweuych 
przez szkoły po 25 „

GODZINY OTWARCIA 
TARGÓW PÓŁNOCNYCH

Pawilony wystawowe Tar-ów Pół­
nocnych czynne są od godz. 10 rauo 
do 8 wiecLÓr. Wesołe miasteczko oraz 
Lnna Park na teirenie Trrgów w di ie 
powszednie w godzinach 15—21 i w 
niedziele 10—22. Ceny na poszczegól­
ne imprezy Lnna Parkn: 10—25 gr. 
Wycieczki płacą ceny nlgowe.

Prawdziwa „złota |esicfi“ !
CZYLI

ROZMÓWKA PAŃ O POGODZIE
— Dzień dobry pani! Co za śluzoa 

pogoda? Prawdziwo złota jesień! Nie­
prawdaż!? A już myśialam że s.ę me 
poprawi!

—A tak! Pierwszy tydzień września 
byl wprawdzie ładny, ale potem pogo­
da faialnie się popsuła: wcąż lerzęz i 
deszcz, wilgoć, chmury, słota! Później 
zaś dni były słoneczne ale zimne ni- 
czem w październiku! Dopiero rd  p nie 
działko powietrze zdr-ydowan e sję o- 
cieplitol

— Wczoraj to było tak garąco, że 
można było nawet opalać się 1

— E, przesada, pani' Któżby »ię 
tam opaf.ł we wrześniu?!.

— No oczywista, że nie w kostlu- 
mii. na piaży b-a na to już zazimno, ale

panią, te jak w ezon) 
chodziłam w godzinach poiudmowycn 
na dłuższy spacer do parku Zakretowt- 
go, to słońce tak przypiekło, ze po po­
wrocie do domu zajrzawszy do lustra, 
wyraźnie zauważyłam te  twarz mi się 
ponownie zlekka opaliła!

— No, no! Ktoby to pom yślał?  
wrześniu! Nadzwyczajne!

— Niech się part wyb erze gdzie 
mną, na Belmont, na KaroJ,iflk , 
choćby na Aharję, to noże się i P^ni 
opali i Trzeba korzystać z ostatnich rte
płych dni!

—— Owszem, bardzo chętnie 1 i jriKO 
niewiadomo jczy długo potrwa ta

We

ze
łub

Może się znów zepsu

POLSKI CZKPWONY KPZY2 
HRONi. RATUJE. ZAPISZ Slfc 

NA CZŁONKA POLSKIEGO 
CZERWONEGO KRZY2A

ze
piękna pogoda?
je? '

„  F., miejmy nadzieję że nie! Pi .e- 
de meteorologowie nrzepowiadaii ład­
ny : pogodny wrzesień w tym roku!

Np tyrr przepowiedniom nie mo­
żna zbytnio ufać! Przecie mieliśmy jut 

we wrześniu dłuższy okres słoty, 
wbrew ich optymistycznym prorao 
twom!

— Bądźmy jednak optymistkami i 
powiedzmy sobie że był to tylko %Y 
jątek, a reszta wrześrją będzie ładna, 
zgodnie z przepowiedniami!

— Oby tak byłol.
Wtacu* Markotny
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ME RYSY
wartcy.

nie decydują •  urodzie. Skóra  
zdrowa i świeża, cera delikatna, 
młodzieńcza, powabna oto w a ­
runki p ię k n e j c a ło ś c i .  Obok  
pielęgnacji skóry, a świeżości 
i aksamitnej delikatności cery 
stanowi naturalny, idealnie miał­
ki. nie zatykający porów, spo­
rządzony z cebulek lilii b ia łe j.

^ A B A R I D

KRONIKA WILEŃSKA

CZWARTEK

Dziś 22
Tomasza B. 

jutro 
Tekli

Wschód słońca g. 5.04 

Zachód słońca *. 5,19

PROGNOZA POGODY 
według specjalnych danych Pań­
stwowego Instytutu Meteorologi­

cznego w Warszawie, 
do wieczora dnia 22 września 1938 r.

Pogoda słoneczna, ciepła i cicha.

DYŻURY APTEK
Dziś w nocy dyżurują apteki Jun- 

dziłła (Mickiewicza 33), Mańkowicza 
(Piłsudskiego 30), Chrościńsikego — 
(Ostrobramska 25), Filemonowicza 
(Wielka 29), Pietkiewicza (Zarzecze 
20 ).

Hotel „St. Georges"
w W i l n i e
Pierwszorzędny.

Pakoie wygodne, c e n y  ( n i e  
Telefony * pokojach.

GIEŁDA ZBOŻOWO — TOWAROWA 
I LNIARSKA W WILNIE

Z DNIA 21 WRZEŚNIA 1938 R.

Ceny za towar standartowy wzgl. 
średniej jakości za !00 kg. w landlu 
hurtowym, parytet wagon st. Włino.

(Len za 1000 kg. f-co st. zalad.) 
Dostawa bieżąca, normalna taryfa prze­

wóz, w a 
Żyto 1 standart 14.75 15 25 
Żyto II st.andan 14.25 14.75 
Pszenica 1 standart 20.50 21.— 
Pszenica II standart 19.50 20.— 
Jęczm'eń III standart 14.50 15.— 
Owies I standart 14.75 15,25 
Gryka I standart 16.50 17.—
Gryka II standart 15.75 16.25 

Mąka ż.yfnta gat. I 0—50 % 29.50 30.25 
Mąka żytnia gat. I 0—65% 26.50 27.25 
Mąka żytnia razowa 0—95% 20.— 21.—

, . /-i- 1 1  \ nr i Maka pszen. g. I 0—50 % 40.50 41.—tentyna Aleksandrowicz (Tekla), Wan-.| Mąka ’ szen. f  ,.a 39.50 40._
da Szczepańska, juljusz Balu*., Wla- j Mąka pszen |  „ 30_ g5% 33_  34_

Mąka pszen. g. 11-a 50—65% 27.50 28—
Mąka pszen. g. III 65—70 % 21.— 21.50 
Otręby żytnie przemiału standartow. 

8—  8.50

fc

Hotel Europejsk i
w W i l n i e

pierwszorzędny, ceny przystępne 
elefony w pokojach. Winda osobowa !

ZEBR A N IA  I ODCZYTY
— Wileńskie Koło Związku 

tekarzy Polskich. Dnia 29 września 
1938 r. (czwartek) o godz. 19 w razie 
braku q Jorum o godz. 20 odbędzie się 
w Bibljo+ece Un.wersyteckiej nadzwy­
czajne walne zebranie człenków (165 
zebranie ogólne) z następującym po­
rządkiem dziennym:

1) Wybór zastępcy delegata do Ra­
dy ZwiązKu Bibijctekarzy Polskich; 2) 
Wybór jednego członka Zarządu Koła; 
3) Referat p. Mgr. Marii Popowsk.ej p. 
t. ,„Stan bibliotekarstwa na Węgrzech"

— Zc Związku Pań Domu. Dnia 23 
wrzeara w piątek w lokalu Zamkowa 
8— r, o godz. 5-tej odbędzie się pokaz 
kulinarny p.t. „Porrawy z jarzyn sezo­
nowych", wstęp dla członkiń i gości.

— Zarząd Związku Syb'raków po 
nnadamia, iż w dniu 25 września 38 r. 
o godz. 16 min. 30 w lokalu Związku 
Wilno ul. św. Anny 2 odbędzie się in­
formacyjne zebranie członków Okręgu 
Wileńskiego. Na zebraniu tym poruszo 
ne bę.dą aktualne sprawy związku oraz 
sprawa udziału w Walnym Zjeźdź,e Sy 
Wraków mającym się odbyć w Warsza­
wie w dniach 2 i 3 października b.r. 
Zjazd ten będzie połączony z uroczy­
stościami wudziestolacia powstania 5 
Dywizji Syberyjskiej W.P. oraz dzie­
sięciolecia istnienia organizacji.

N A U K A
— „Instytut Germanistyki“ — Zam­

kowa 10 nauka języka niem. Opłata 
miesięczna: 4 zł. (3 lekcje tyg.): 6 zł. 
(6 lekcji): 9 zł. (12 lekcji); 10,50 (J8 
'ekcji tvgodniowo).

— Pracdwnia Państwowego Żeńskie, 
go Gimnazjum Krawieckiego w Wilnie 
przy ul. Królewskie; S (ogród po-Bemar j 
dyński) wzrmwlh przyjmowanie zamó­
wień z zak-esu krawieczyzny damskiej. 
Suknie sportowe, wizytowe, wieczorowe 
komplety i t.p. Wykonanie szybkie i wy- 
kwintne. Ceny zniżone. Przygotowane 
modele na sezon jesienny,, zimowy i kar 
nawałowy, oraz najlepsze żurnale fran­
cuskie.

Kierowniczka Warsztatów przyjmuje 
P.T. Klijentki w poniedziałki i środy od 
godz 12—14, oraz wtorki i czwartki od 
godz. 17—19. Uprasza się o przestrzega 
nie wymienionych dni r godzin.

— Kwn tei Rodzicielski Szkoły Pow 
szechnej Nr. 27 składa serdeczne po­
dziękowanie dowódcom 1 p.p. leg. j 3 
p.a c. za opiekę nad biednym; dziećmi

szkoły. 4355—2704
TE A T R  ’ "■

— Teatr Mejski na Pohulance. — 
Dziś, w czwartek dn. 22 wmesnia, po­
wtórzenie oryginalnej sztuki Jerzego 
Koasowsk;ego „TEKLA" w opracowa­
niu reżyserskiem D-ra Leopolda Pobóg 
Kielanowskiego. Sztuka ta daje obraz

dysław Ilcewlcz, Stanisław Jaśkiewicz, 
Ludwik Tatarski. Oprawa plastyczna
— Jana i Kamil, Go.usów. Początek o 
godz. 20-tej. Ceny popularne — od 0,25 
gr. do 2.60.

— Niedzielna popoludniówkaj —W 
niedzielę dn. 25 września o godz. 16-tej
— popołudniówka sztuk; „TEKLA" po 
cenach popularnych. Obsada premie­
rowa.

„Wyzwolenie" —Wyspiańskiego naj 
bt/Szą premjerą Teatru Miejskiego! —
Najbliższą premjerą będzie „Wyzwoie- 
nle" Stanisława Wyspiańskiego. Próby 
pod Teżyserją D-ra Leopolda Pobóg- 
Kielanowskiego są w pełnym toku. Bę 
dzie to zupełnie nowe ujęcie wizji gen­
ialnego Poety, oglądanej oczyma wespół 
czesnego Polaka. Inscenizacja „Wyzwo 
lenia" będzie miała na celu wydobycie 
aktuamości tego utworu, dotąd niedo­
cenionej i zapomnianej W przedsta­
wieniu będzie brat udział cały niemal 
zespół Teatru.

— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA" 
Występy Janiny Kulczyckiej. — Ostat­
nie przedstawienie operetki „Bal w Sa- 
vOy‘u“ — Dziś świetna operetka Abra­
hama „Bał w Sawoy'u“ ze względów 
technicznych schodzi z repertuaru. Ope 
retka ta zyskała zarówno dla swych 
wielkich waiorów, jak również przez 
świetną grę artystów sukces ogromny.

„Kwiat Hawaju" — Jutro „Kwiat 
Hawaju". operetka pełna poezji j czaru 
wschodu o przepięknych melodjach.

„Wesoła Wdówka" — W sobotę 
wchodź; na repertuar ulubiona i popu­
larna operetka Letnra „Wesoła Wdów­
ka" z Janiną Kulczycką w roli tytuło­
wej, po zatem w rolach głównych wy- 
stąp’ą Kwiatkowska, Szczawiński, K. 
Dembowski, A. Iżykewsk., L. Dętkow- 
Ski, K. Chorzewski, K. Wyrwicz - Wi- 
chrowsld reżyser tej operetki. Balet- 
mistrz J. C.esiefliki przygotowuje nowe 
balety.

— Sala b. Konserwatorium (uL 
Końska 1) od soboty* 24 września co­
dziennie występy teatru Rew m W ar 
szawska" p.t. „Dla Ciebie W ilno". 
Wielka rew i a artystyczna w  dwóch 
częściach i 18 obrazach. Udział biorą: 
Wawa, Irena Różyńska, Karol H a- 
nnsz, Wacław Zdanowicz, oraz zna­
komity duet taneczny Mortieff. W  pro 
gramie najnowsze przeboje teatrów 
warszawskich.

r o  a .TA w  K I N A C H ?
HELJOS: Marco Polo".
CASINO: „W cztery oczy*.
PAN: „Przygody Robin Hooda".
MARS: — „As K ier".
ŁUX: — „Ziemia błogosławiona".
ŚWIATOWID: „Warszawska Cy­

tadela".
OGNISKO- HWka" .
ADRIA: Więzień królewski".
JUTRZENKA: „Detektyw Hanka

Otręby pszen. średnie przemiału stand.
10 — 10.50 

Łub’n nieb?eski 10.25 11.25 
Siemie lniane bez worka f-co wag. st 

załad. 44.75 45.50
Len trzep. Wołożyn b. I sk. 216,50 

1550— 1590.—
Len trzep. Traby b. SPK sk 

1550— 1590.—
Len trzepany. Miory b. I sk.

1370.— 1410 —
Targ. mocz asort I-II 50-50 sk. 173,20 

700.— 740.—

W I L E Ń S K A

Spótta Odzieżowa
firma chrześcijafisua

Wilno, W IELKA 30, t e l .  2903
Poleca ubrania męskie, damskie 
i szkolie. C e n y  n i s k i e .

radiofonicznych tym abonentom, któ­
rzy zalegają z opłatą za rad jo. Za­
rządzenie to weszło już w życie i wła­
dze przystąpią do przymusowego ścią 
gania zaległych opłat oraz będą odbie 
rały upoważnienia na posiadanie od­
biornika

216.50

216.50

Programy radiowe
WILNO.

CZWARTEK, duta 22 września 1938 r-

6,42 Pieśń poranna; 6,45 — 8,00 — 
(Patrz progr. warsz.); 8,10 Muzyka po­
pularna; 8,55 Program na dzisiaj; 9,00 
— 11,00 (Patrz progr. wasz.); 11,25 
—Koncert popularny; 11,57 — 12,03 
(Patrz progr. wasz.); 13,00 I. Kompozy­
torzy dyrygują; II. Piosenki francuski; 
14,00— Muzyka lekka; 14,15 — 15.15 
(Patrz progr. warsz.); 15.35 Mała skrzy 
neczka dla dz.ci miejskich — prow. Cic. 
cia Hala; 15.50 — 16.45 (Patrz progr. 
warsz.); 17.00 Uprawa rojstów — pog. 
1710 Koncert solistów; 17.45 Łosiowe 
e„dy — pog. 17.55 Program na piątek. 
lc.OO — 19.20 (Patrz progr. war); 19-30 
W pogoni za przygodą — koncert roz­
rywkowy; — W przerwie — Znakomi­
tość Zachodu — skecz; 20.35 — 20.45 
(Patrz progr. warsz.); 20.5U O naszej 
hodowli kon; — pog.— 21.00 — 23.10 
(Patrz progr. war.); 2320 Zakończenie 
pi ogram u.

BARANOW1CZE
Lala 577 mtr. Sygnał: trąbka K.O.P,

CZWARTEK, dti.a 22 września 1938 r.

Z DNIA 21 WRZEŚNIA 1938 R. I 5-45 Pieśń poranna; 5.48 Muzyka z
! płyt; 6,10 Wiadom. z naszych stron;— 

DEWIZY: — Belgja 89.30 90.02 89.58 ,£,20 — 6.45 Muzyka (transm. z War- 
Berlin— 213.07 212.01; Gdańsk 100.25; szawy); 11,25 — 11.57 Transm. z War 
99.75;— Amsterdam — 287.70 288.44 j s^awy; 15,30 — 15,50 Skrzynka ogólna 
286,96; Kopenhaga — 114.55 114.85— 17,00 — 18,00 Muz. taneczna z W-wy;

D z i s a nodz. 20-lei.
T E K L A "

Ceny popularne.

GIEŁDA WARSZAWSKA

SALA b. KONSERWATORIUM (Końska 1).
Od sobot 24 września i codziennie wystęiy Teatru „REWJA WARSZAWSKA 

fila rifiłłia WflitO11 Wielka rewja artystyczna w 2-ch cz. 1 18 obraz, 
p. t  j |  JEO UCIflC WllliU Udz'ałbiora; Fenomen, imitatorka gwiazd sceny 
Wawa, ulubieńe publ. wił. Irena Katyńska, Karol Hanusz. WactawZdanovir.cz 
oraz znakom ty Duet Taneczny Mortieff. W programie najnowsze przeboje 
leairów warszawskLh. Pccz. przedst.: codz. o 7.15. i 9.30; w niedz. 3 przedst: 
c.15, 7.15. i 9.30. Ceny miejsc od 54 er. Bilety w kasie teatru od godz. 3-ei-

Przygody Robin Hooda
Professr Wilczur

Dziś ostatni dzień 
Następny program:

to dz’eie znakom tego chirur­
ga, który po uzyskamu pa­
mięci powrócił do naszej sfery, 

8by poznać piekło udreczefi i p< i ,ość ludzką-.
Mistrz tysiaća ról, Junosza S T Ę P  j W S K I w roli tytułowej.

1 |C I  Jl  C  I Naiwiększa rewelaca Swata. Miljonowa produkcia.
■ U Ł Ł I w  J  |  g ^ | | y  I S ig r id  GURIE w filmie tchnacym czarem

egzotycznego wschodu

p t

Wszechświatowy sukces
„ M A R C O  P O L  0“

Nad program: Atrakcfa

Ł A S I C O  | Dziś największy film SZPIEGOWSa I

, W CZTERY 0CZY“ c l * * e r  s»y>

Or lores del ^io i Peter L^rre. Nadprogram:
DODATKL

SYGNATURA: Km. 670/38.

Obwieszczenie
o licytacji r u c h o mo ś c i

I Komornik Sądu Grodzkiego w Lidzie 
i I-go rewiru Wincenty Gruzdź mający 

kancelarję w Lidzie ul. Suwalska Nr. 64 
j na jrodstawie art. 602 k.p.c. pwdaje do 
, pu.bjicz.nej wiadomości, że dnia 29 

września 1938 roku o godz. 10 rano w 
maj. Piatkowszczyźnie gm. Żyrmuny 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchoma 
ści, należących do Laskowlcza Juljana 
składających się z 4-ch wa/achów, 2-ch 
bryczek, z 10-jciu uli ramowych z pszczc 
łami, oszacowanych na łączną sumę zł. 
1850—

Ruchomość1 można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oz­
naczonym.

Lida, dnia 3 września 1938 roku
Komornik.

(—) W. Gruzdź 
4348.

114.25; — Londyn 25.66 25.73 25.59;— 
Nowy JoTk czek 531 */2; 532 34 ; 530*4 
Nowy Jork kabel— 531 34 ;  533 53015: 
Oslo — 128.80 129.13 128.47; — Paryż 
—14.41 14.45 14-37; Praga — 18,29— 
18,34 1824; Sztokholm 132,30 132.64; 
131,96; Zurych— 120.60 120 90 120.30; 
W*ochy 28,05 27.91; — Helsśnkfors —* 
11.36 11,30; Montreal— 530 *4; 528 
Tei Aviv 25.73 25.59; Tendencja co 
kol wiek słabsza;

WALUTY: — Belg; belg. 90.02 89.55 
Dolary amerykańskie— 531 528.]Ą; Do 
lary kanadyjskie — 528 'A; 526; — 
Floreny holenderskie 288.44 286.70;— 
Franki francuskie 14.45 14.35; — Fran­
ki szwajcarskie 120 90 120.10; Funty 
angielskie 25.73; 25.57; Guldeny gdań­
skie 100,25 99.75; Korony czeskiie —

— w przerwie progr. na jutro; 18,10—
18.20 „Prowadzę gosjjecarstwo _**rzo- 
downieze" — pog. B. Smoszczuk; —,
18.20 — 18,30 Pieśni jrołskie.

WARSZAWA

CZV. ARTEK, dnia 22 września 1938 r.

6,15 Pieśń; 6,2f Muzyka z płyt; —. 
5,45 Gimnastyka; 7,00 Dziennik |»orpn- 
tfy; 7,15 Koncert poranny; 8.00 Audycja 
dla szkół; 8,10 — 11,00 Przerwa; 11,00 
„W takt muzyki" — por. muz. dia 
szkół jMwszechnych; 11,25 Muz. z płyt; 
12,03— Audycja jKtłudniowa, 13,00 — 
15,15 Przerwa; 15,15 „Mali radiosłu­
chacze pracują społecznie"; — audycja 
dla dzieci; 15,35 Skrzynka ogólna 15,50 
Wiadomości gospodarcze; 16,05 Muz. 
z płyt; 16,15 Aud. dla liceów: „Co to

Teraz czas zamawlaC drzewkp, 
krzewy owocowe

O ln M c n n  ^  WELER
W I L N O

Sadowa 8, tel. 10 - 57. 
Szan. klijent. zapraszamy odwiedzać 

nasze szkółki.

Marne Swtęta bez KrupniKa>

K R U P N I K
BEZ GOTOWANIA i FILTROWANIA 
sporządzisz, używając zaprawy 
korzennej Flakon i zł wy­
starcza na 1— 3 litry wódki.

P o l e c a  F a r m .  
WŁADYSŁAW TRUBIŁŁ0

skład apteczny. 
Ludwlsarska 12, rdg Tatarskiej. 

— Specjalność zioła lecznicze. —

Chcesz dobrze zjeść i wypić 
wstąp do

DWORKU KRESOWEGO
Śniadeckich 1.

Tel. 21-32 Tel. 21-32
Restauracja I winiarnia

Koncert od godz. 8 wiecz.

14,30 13.80; Korony duńskie 114.85;— ] jest statystyka?" — odczyt; 16,35 Pły- 
*14.00;— Korony norweskie — 129.13 j ty5 16.45 Z międzynarodowych organi- 
128.15; Korony szwedzkie 132 64 131.65 j 33cyj kobiecych — pog.; 17,00 Muzyka 
Lhy włoskie 20.10 19.50; Marki fińskie i taneczna (płyty); — w przerwie — pro 
11.36 11.00: Marki srebrne 86,00 83,-00, (F3™ na jutro; 18,00 Przegl. wydaw-

W-P. Kazimiera Głębocka. Rzecz na 
daje się raczej do tygodnika. Nie sko­
rzystamy.

T F A T R
MUZYCTMY

n  z
ES£* w SAV3Y‘U

J u t r o
„ K W I A T  H A W A J U "

Te! Aviv 25.30 24.70;

AKCJt. — Bank Polski 122.50; — 
Zachodin 33.50; — Węgiel 34.00 33.75 
34.00; Lilpop 79.00 79,00 34; — Mo- 
drzejów 17,75; Norblin 90.00; Ostro­
wiec 60,00; Starachowice 41,50; 41.75; 
41.00; Żyrardów 55.00 57.00; Tenden­
cja mocniejsza;

PAPIERY PROC.:—  4 i pół Wew
netrzna 64.00; 3 proc. Inwestycyjna 1 
emisji 81.00 serje 89.50; 3 proc. Inwe

r.ictw; 18,10 Recital skizypcowy; 18,30 
Powszechny Teatr Wyobraźni: „Weso­
łe książątko" — słuch.; 19,00 Piosenki 
i tańce białych i czarnych w USA — 
19,20 Pog. aktualna; 19,30 W jłogonl 
za przygodą — koncert rozrywkowy;— 
20,35 Dziennik wieczorny; 20,45 Poga­
danka aktualna; 20,50 Audycja dla wsi. 
21,02 „Arlezjanka" — opera w 5-ciu 
aktach Francesco Cilea. — W przerwie 
I-szej ok. godz. 21,25 — Wiadom. sport. 
— W przerwie drugiej ok. 22.10 Recy­
tacje prozy; 23,10 Ostatnie wiad. dzień.

cło Of cer^w Rezerwy 
i b. cc!rtn:ków 13 Pułku 

Ułanów Wileńskich
W związku z organizacją Koła 

Oficerów Rezerwy i byłych Ochot 
ników 13 pułku ułanów wileńskich 
Zarząd Koła usilnie prosi wszyst­
kich oficerów rezerwy i byłych 
ochotników pułku z czasów wojny 
1918 — 1920 roku o podanie swo 
ich adresów na ręce sekretarza 
ppor. rez. Stefana Wasilewskiego,

współczesrej wsi polskiej, Biesfałszo-; u^j Mickiewicza nr. 15 m.
wany tanim sentymentem, aie mów'ący -25. Inne dzienniki proszone są o 
całą prawdę dzisiejszej rzeczywistości,' przedruk, 
wiejskiej. W roiach głównych p.p.: Wa ------------

stycyjna 2 emisja 82.00 serje 91,00; — 
5 proc. Korawersvjna 67.00: 4 proc. Pre 
mii dolarowa 42.00: 4 proc. Konsolida­
cyjna 65.50 ; 4 i pół proc. Pozn. Ziem. 
serja 1— 62,50; 8 proc. Ziem. Do, Ku­
pon 59.16: 4 i pół proc. Ziemskie serja 
p ąta 63.00 63.25 64.50 ost drbae; —5 j 
proc. Warszawy stare 74.50;— 5 j»roc. j 
Warszawv 1933 — 72 00 72.25; 5 proc. 
Łodzi 1933 — 64.00 64.25; Tendencja 
dla jaożyczek mocniejsza id!a lipiów, 
przeważnie utrzymana;

wiecz., przegląd jrrasy i wiadom. meteor 

WARSZAWA 

PIĄTEK, dna  23 września 1938 r.

I0TATKI RADJ0WE
W  POGONI ZA PRZYGODĄ

Miłośnikom muzyki lżejszej poleca­
my wysłuchanie dzisiaj o godz. 19.30 
koncertu rozrywkowego, nazwanego 
„W pogoni za przygodą", którego bar 
dzo urozmaicony program wykonają: 
Orkiestra Rozgłośni Wileńskiej pod 
d \r. Władysława Szczepańskiego, zna 
na solistka Zofja Kroll, oraz zespół 
Salonowo _ Jazzowy.

KOMUNIKATY DLA OPIESZA­
ŁYCH RAD J  O A BONENTÓ W

Minisi rnstwo Poczt i Telegrafów 
wydało zarządzenie o cofaniu kart

MYDŁA
S P O f l  T
D O  P F  A N T A

KAWAltK m y d ła  
TOALETOWtGG

D/H
Skład fabryczny w Wilnie 
.REPREZENTANT , Wielka 30.

L e k a r z e
DR. MEDYCYNY

Jadwiga 
Anforowicz - Szczeoanowa
Choroby skórne, weneryczne, Kobiece. 

Przyjmuje w godz. 8 — 9, 12 — 1 
i 4 — 7.

Zamkowa 3 —  9.

L o k a l e
POSZUKUJĘ SIĘ LOKALU 7 lub 8 po­
kojowego. Zgłoszenia z podaniem adre­
su do dnia 26 b.m. składać Zamkowa 
24 m. 8 (do skrzynki poczt.).

4359—2705

POKÓJ z wygodami, osubnem wejś­
ciem, jąsny ; czysty do wynajęcia. Sło­
wackiego 17—14.

Poszukają pracy
BIURO POŚREDNICTWA PRACY 

DLA KOBIET Połsk. K at T-wa Op. 
nad Dziewczętami poleca: n au czy cie l' 
Id, korepetytorió, wychowawczynie, 
bony, biuralistki, skle[X)we — -V**
wszelkiego rodzaju służbę domową i 
pensjonatową. Gimnazjalna 4 — 1.

B. URZĘDNICZKA poszukuje posad* 
biurowej — kasjerki (kaucja) — «•* 
kretrrki, lektorki. Znajomość ięaykó* 
p isaue na maszynie. Zgłoszenia port* 
restante Wilno 9 urząd pucZtowT* 
okaz. leg. 1810. 4353—2703

6,15 Pieśń; 6,20 Muzyka z p4yt; —
6.45 Gimnastyka; 7,00 Dziennik j x d ran­
ny; 7,15 Koncert poranny; 8.00 Audycja 
dla szkól; 8,10 Ciągnienie miljona — 
transm. z Gmachu Dyr. Loterji Państwo 
wej; 8,20 — 11,00 Przerwa; 11,00 Au­
dycja dla szkół; 11,25 Muz. płyty; —
11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa;
12,03— Audycja jwłudniowa; 13,00 —
15,15 Przerwa; 15.15 „Gdzie byłem la­
tem i co widziałem" — pog. dla dzieci;
15,30 Rozmowa z chorymi ks kap. M.
Rękasa; 15,45 Wiadom. gospodarcze;—
16.00 Koncert rozrywkowy; 16,40 Pog. 
konkursowa P. Radja; 16,45 Herodysz- 
cze nad jeziorem świętym — feljeton—
17.00 Muzyka taneczna; — w przerwie 
— program naj utro; 18,00 Maszyna 
rotacyjna — pog. 18,10 Koncert.; —
18.45 Kronika literacka; 19.00 Pieśni 1 
arje; 19,20 Pogadanka aktuah; 19,30 
Wesoła Warszawka — koncert rozrywk.
20.45 Dziennik wiecz. 20.55 Pog. aktual 
na: 21,00 Audycja dla wsi; 21,10 Ka- , ,
lejdoskop — and. muz.; 21 50 Wiadom. i aynezo na Trybor. 
sporrowe; 22,00 Koncert symfoniczny: Suderwa.
22,55 Prz-g’ąd prasy; 23,00 Ostatnie 
wiadom. d^ennika wiecz., komunikat 
meteorologiczny j pog. aktualna w jęz. 
angielskim; 2315 Muz. taneczna;

Kupno i sprzedaż
SPRZEDAJE SEĘ dom murowany ul. 
Wiwulskiego 29 m. 12 4350—2699

PANI w si-dnim  jrieku — energie** 
na z porządnej rodziny zajmie się t °  
spodarstwem domowem, lub do pott0* 
cy pani domu. Oferty p. Hermanów * 
cze. Alina Ożyńska.

4354—2703.

RESZTÓWKĘ 8 ha, tylko park i 
ogród owocowo -  warzywny, wygodny 
dotm, komunikacja doskonała, blisko 
Poznania sprzedam. Poste restairte 
„Inżynier" Ostroróg Wielkopolska.

ŚWIETNE PARCELE BLUDOWLA 
NE SPRZEDAJĄ SIĘ w pięknej 
dzielnicy przy reprezentacyjnej i  urn. 
gulewanej ul Rossa. Jest zezwolenie 
władz na zabudewę. Woda i kanaliza 
cja. Informacje g. 4—6, Mickiewicza 
22-a m. 2. 4?2S—2688

SPRZEDAJĄ się cztery place pod bu- 
uowę — ul. Fabryczna 28. Obszar 1400 
m. kw. Dowiedzieć się tel. 442.

DO SPRZEDANIA spowodu likwida­
cji gospodarstwa 38 krów ra jy  czer­

wono - polskiej w całości, lub poje 
Paczta i majątek 

4358

WINOGRONA DESEROWE 5 kg. — 
6 zł. 50 gr., 10 kg. — 12 zł; wysyła 
wiruica Chmielowa poczta Drohiczów 
ka“ . 4330

PANIENKA inteligentna poszukuje P*‘ 
cy na wyjazd do dzieci starszych, moi* 
przygotowywać do szkoły zna trocr.S 
szy-. je. Dowiedzieć się zauł Św. Michal­
ski 6—2 od godz. 3—5.

OGRODNIK — handlowiec energie*®* 
la t 29 obeznany w i w szystki sh got®1 
kach ogrodnictwa. Z małą rod*i®  ̂
przyjmie posadę teraz lub od 1 I  " 
roku. Obecnie pracuje samodziełp^1 
posiada własne inspekta, świadectw* 
na żądanie. Gieranony, yow. Li-’.a. J ° ' 
zef Wasilewski 4351—270°

NOWOOTWARTA BIBLJOTEKA 
Teresy Łopuszyńskiej, Wilno, linia*-" 
ckich 3 (róg Mostowej). Beletrystyk 
w języku pelskim i francuskim. 
ki dla dzieci i młodzieży. Nowości V°" 
wieściowe. 39

POSZUKUJĘ spólnika lub spólnic*' 
ki z kapitałem od 1000.— do 2.000 
de sklepu materjałów piśm. 10 Fr ° 
od zakupionego towaru bez spółpra?',' 
Adres wskaże Administracja ,,Sł°'ff*'.

4352—27°ł

KOiltO P. K. 0. Nr. 700.724 CENY OGŁOSZEŃ: wiersz mSftnetwwy 1 szpalt, w  tekścte 60 gr. Za tekstem 40 gr. Komurtikaty oraz Liadesłaf
mrhm. 75 gr. KronSka reklam, mthm I zł. Drobne 15 gr. za wyraz. W numerach świąteczn. -az z prowinefi o 25 >  
arożej, Znigranaozne o 50 % drożej Pgtoszehiia cyfrowe oraz tahelarycz. o 50 % drożej. Uktatt ogłosi w tekście »’?* 
tekstem 6-doi szpaltowy. Adm. nie przyjm. zastrzeżeń co do miejsca. TcrniJny dnuku Administracji me obowiąz**!4'

Wwdawoa: Stanisław  Mackiewicz Wilno, d n i ta m ia  .^ łow o", 2Iamfcowa 2. Redaktor: W ładysław Dofl*4̂


